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Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują
W e  L W O W I E  : B i ó r o  A d m i n i s t r a c j i  G a z e t y  

N a r o d o w e j  p r z y  u l i c y  N o w e j  ,  p o d  l i c z b a  2 9 1 . 
W  K R A K O W I E  : . K s i ę g a r n i a  J ó z e f *  f z e r h *  w  
r y n k u .  W  P A R Y Ż U  : n a  c a ł ą  F r a n c j ę  i  A n g l i ą  
j ć d y u i e  p .  p u ł k o w n i k  R a c z k o w s k i ,  r u e  d u  p o n t  
d e  L o d i  N r .  1 . W e  W I E D N I U  - p .  A .  O . w o l l k ,  
W o l l z f - i l e ,  2 2 ; t u d z i e ż  p p .  H a a s e n s t e l u  A  v © -  
g l e r ,  N e u e r  M a r k i  N r .  1 1 .  W  F R A N K F T R C I B  
n a d  M E N E M  i  H A M B U R G U ; p p .  H a a a o t t a t e l n  
A  V o g i e r .  W  B E R L I N I E ;  p .  R u d o l f  M o s s e .

OGŁOSZENIA przyjm ują się za op la ta  6 cu t. 
od m iejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem , oprócz op ła ty  stęplowej SOcnt. za ka­
żdorazowe um ieszczenie.

Listy reklam acyjne n i e o  p i e c z ę t o w a n e  n i e  
l e g a j ą  f r a n k o w a n i u .

M a n u sk ry p t*  d ro b n e  n ie  z w ra c a ją  flię lacz , 
b y w a ją  n iszczo n e .

Strachy.
Strachy na Lachy — a Lachami są tym ra- 

z01*1 i bolący i Czesi, a strachami pisma ceutraii- 
p> ZIl0‘ brzed tygodniem Lachem iiyli także We- 
p zy, <vlo nagle strach zamienił się w nastraszonego 

Prosi Węgrów grzecznie o wyrozumiałość i prze­
oczenie. Centralista bowiem jest istną poczciwi- 

, n î i gdy mu wędrowny mignie przeo oczy pisto- 
”L -■", to prośbę o kiesę zamienia w prośbę o ka- 
ałek chleba. Chodzi więc tylko o pistolet.
. »W Galicji wzmaga się waśń między stronni- 
tffauii, i nie możemy zrozumieć, jakby się tam 

°być nez rozwiązana sejmu, chociaż to pra- 
, oa, musimy jeszcze poczekać, co powiedzą wy- 
i .JrJ uzupełniające.” Tych kilka słówek rzuca so- 

le ŻV. frm Preese (7. d. G. bm.) z dumą, godną po­
złoszczenia, chociaż jeszcze nie powstała z klę- 

' ok, ua których blaga Madiarów, aby nio zamyślali 
J 0Sich rzeczy, ho „Niemcy pizyjmują sytuację 
jjką, jaka jest, Dyle Węgrzy trzymali się niezło- 
ułuie ugody z r. 18GT, i na podstawie nowourzą- 
zonej wspólności bronili interesów ogółu państwa.” 

A. Presie z d. 4. b. m.)
Straszono nas Moskwą, straszono Rusinami, 

^raszą teraz rozwiązaniem sejnuu — być możo na- 
jjąt, że sejfh rozwiążą. I cóż tern dopną ? Zapc- 

Ue, gdybyśmy z rezolucją robili tylko próbę, ot 
sobie, jak się bawią lwowscy demokraci w ró- 

|De poglądy na programy Czartoryskiego wstosun- 
źh J>l4ntô  ̂ cesarza chińskiego — to każda gro- 
Da był ioy dla nas straszną, wtedy uważalibyśmy za 
ęskę stratę nawet tych niesłychanych zdobyczy, 

ii j .'̂ rarni nas obsypała nowa era. Ale szeroka samo- 
| f . no°ć jest dla nas potrzebną do znośnego choć 

techę życia, dc sp, łuiatnia rłioć tych obowiązków 
^aterjalnych, których od nas wymaga Wiedeń. My 

możemy przecież dać się wyniszczyć na rzecz 
.Jednia, z którym oprócz korony nic na* nie wią- 

’ od którego łask nie pragniemy, od którego spa- 
na nas i spadają ciągle klęski. -Tako warunek 

’ iązania sejmu stawiacie, abyśmy wybierali na- 
A^uzia ministrów. My przeczymy, aby jakiekolwiek 

‘nisterjum konstytucyjne miało prawo narzucać 
oich kandydatów; cały świat wie, że mięszauie 

^  JZądu do wyborów jest negacją konstytucji, jest 
JKOrszą demoralizacją. Tej zbnilni i demoraliza- 

Ł  bon.styiucyjnej d ipuszcza się tak narzucający 
^ u<Jydatów rźad iwych, jak i głosujący na tych 
Cj ^ydatvóW. Mamy tę otuchę, że jeszcze pan Zie- 
. - kuwski zrzecze się kandydatury we Lwowie, nic 

iżby ulegał jakiemu teroryzmowi, ale ponieważ 
sSJ s*awia go w takiej pozycji, że albo z niej wy- 

coprędzej, albo wyrzec się musi nadal sty- 
a°sci z krajem. Straszycie nas rozwiązaniem sej- 

^  • ^acie prawo rozwiązania sejmu, rozpisania no- 
nia bor^w — ale i my mamy prawo wybiera- 

f^powrót tych posłów, którzy idą 7. krajem, i 
Qie7 °dai0 napowrót ich wybier7.emy. a również 

.av°dńie wyrzucimy tych, na których cięży za- 
aie 8̂ osunków z miuisterjum. Jest ich nie wielu, 

Przecież więcej, niżbyście nowych uzyskali gło­

sów z kurji posiadłości mniejszych, mimo wytęże­
nia najnieuezeiwszego teroryzmu. Wy nie rozumie­
cie jakby się mogło obyć bez rozwiązania sejmu 
galicyjskiego, — a my rozumieć nie możemy, co- 
byścio wy na rozwiązaniu zyskali.

Zresztą najdotkliwsza nawet klęska parlamen­
tarna musiałaby się tu w końcu zamienić w zwy- 
cięztwo. Klęska poruszyłaby w kraiu wszystko, co 
nie jest przeciwne jogo interesom |  — gdzie niema 
poczucia obywatelskiego, tam draśnięta polska du­
ma osobista stworzyłaby dla kraju zapaśników. 
Taka klęska wyświadczyłaby nam ogromną przy­
sługę: uderzyłaby jak piorun w sfery śpiące lub 
obojętno i obudziła do wspólnej pracy narodowej. 
My między sobą może się waśnimy, chociaż lał- 
szom jest, jakoby ta  waśń się wzmagała — ale 
wobec wrogów i przeciwników jednym jesteśmy 
zastępem. Jesteśmy bowiem nie koterją lub stron­
nictwem, ale narodom.

Śmieszni są ci centraliści. Nie ulękliśmy się 
uchwalania rezolucji, kiedy ją można było podstę­
pom w radzie korony udać za akt, wymierzony 
przeciw Najj, Państwu, którzy się Waśnie wybie­
rali do Galicji; kiedy jeszcze sojusz więks/,ości 
Rady państwa z większością sejmu węgierskiego 
byl siluy, niozakwestjonowany; kiedy burgermini- 
storjum posiadało cały urok w całym autinarodo- 
wyra obozie przedlitawskim; kiedy giełda śpiey ała 
hymny pochwalne na cześć nowej ery. Nie ulękliśmy 
się podtrzymywania rezolucji, kiedy mężowie, któ­
rych kraj czcił i kochał, stawali się jej odstępcaini; 
kiedy za karę odrzucano prośby nasze o porządne 
i ołaszue uregulowanie spraw podatkowych; kiedy 
za karę spychano najpotrzebniejsze dla kraju kole­
je ; kiedy w wicenamiestnikach utworzono sobie 
policję bachowską; kiedy wytrwałością narażaliśmy 
na odrzucenie ważne dla kraju uchwały sejmo­
we; kiedy zaczęto deptać ustawę o Radzie szkol­
nej, i wykrzywiano nawet te mizerne ustępstwa 
pod względem jęzeka, jaaie nam dano w reskrypcie 
jninisterjalnym. Niechajże się w Wiedniu nie spo­
dziewają, abyśmy d z i s i a j  porzucali to, co nawet 
według ministerjalnego Czasu nie jest ani maxi- 
mum ani minimum potrzeb kraju— dzisiaj, kiody cen­
tralizm w głowie i członkach podupadł fizycznie i 
moralnie.

Wy nas nie straszcie pp. centraliści, boście 
wy sami przestraszeni. Nie sądzimy, aby was prze 
straszało pułożenie, w które wtrącacie Przedlitawię 
i państwo ca le , aby was straszyło wasze sumienie. 
Ale czujecie swują słabość wewnętrzną, immo po­
wierzchownego zuchostwa: wy dlatego kłamiecie, 
jak już nieraz przytaczaliśmy; wy nie macie oczu, 
jeśli n. p . do jednego zaliczacie obozu federalisty- 
cznego Smolkę 1 ks. A. Sapiehę; wyście już ugięli 
pychy niemieckiej wobec Madiarów, byle ci wam 
pozwolili, dokazywać z ludami Przedliiaw ii, co się 
wam podoba.

Jakżeż n. p, jeśli nie strachem wytłumaczymy 
sobie, skoro, jak w Husińcu d. G. b. m., policja za­
kazuje glos zab.erać Słowianom, zamieszk ijącym 
Galicję, Szlązk, Styrje, Krainę, Karyntję, Istrję, 
Dalmację, Węgry, Kreację i Pogranicze!

Panowie centraLści i Dzisiaj nie chcecie dać nam 
rezolucji, a za rok, za gol roku może dacie więoe'! 
Wyście dzisiaj już tak zastraszeni, że w organh, 
jawnie ministerjalnym (N. PrmdetM uU  z d. 3. brn.) 
wołacie, że uchwalone w klubie rezolucjonistów 
porozumienie się z Czechami, pochodzi z Paryża. 
Wyście tak przestrasąpni, że zuany wasz półurze- 
0 0 wy korespondent „z Gal.cji zachodniej” w Bte  
slausr Zi,ę., nie może dobrać dość jaskrawych barw 
dę sKreślenia tego. co się dzieje w Wiedniu w sfo­
rach rządowych po „najświeższym zwrocie opozycji 
galicyjskiej, mianowicie we Lwowie.” — Wszakże 
znamy bardzo dobrze p. Karola Widmana, — otóż 
p. Karol Widman urósł w oczach półurz«dowego ko­
respondenta w figurę, groźną dla A ustrji!

Biedna Austrja!
Że Czesi, dzisiaj mianowicie, zastraszyć się nie 

dadzą, to było rzeczą niezawodną. Ażwby wybory 
uzupełniające me wypadły po myśli narodowej, 
wzięli się tam „wiernokonstytucyjni” d ) następi ją- 
cych kroków : 1) Urzędów nie wezwano starostów, 
aby „wszelkiemi pozwoionoini środkami” agitował, 
w duchu rządowym. 2) Rozgłaszają, że ci posłowie, 
którzy podpisali deklarację, a więc, którzy nie we­
zmą udziału w sejmie, stracili prawo wybieralno­
ści (urzędowy Fm ger Abmdblatt powiada: „Pono­
wny wybór deklarantów musi być obianym ze 
skutków, g d y ż  żaden rząd nie poważy się, na­
rażać konstytucję”). — 3) Zwróci się oko na 
ty c i , którzy potrzebują czerwonych wstążeczek 
w pętlicy, albo mają synów, synowców, wnuków 
stawiać do poboru wojskowego. 4j Wyszuka się np. 
nutarjuszów, których obrażona ambicja wpędziła na 
łono „wierno konstytucyjnych,” pensjonistiów, wło­
ścian itp., na kandydatów. 5) W ostateczności wy­
stąpią do zapasów wyborczych dostojnicy rządowi 
(tak np. Summer czeski, hofral Laufbrrger, cywil­
ny adiatui jen. Kollera, ma kandydować w Smicho- 
wie pod Piagą). Nakoniec G) ma rząd na nad­
chodzącą sesję sejmu czeskieg) przygotować wnio­
sek zniesienia reprezentacyj powiatowych w Cze 
chach. Donosi o tem pragk: korespondent nowej 
Pretsy, który d. 18. 7.. m. otrzymał order za swoje 
korespondencje, a potwierdza półurzędowa Bohemia. 
Ma to być kara za to, że „ n i e k t ó r e  Rady po­
wiatowe me wzięły udziału w wyborach do powia­
towych Rad szkolnych i do komisyj asenterunko- 
dych.” Do tej wiadomości dodaje Paiitil ohszorftj 
komentarz, który kończy następującą apostrofą do 
centralistów:

„Idźcie, dajcie sobie „patentować” waszą 
wolność. Wy pojmujecie wolność tylko jako 
wolność lub samowolę dla was, ale dla innych ma­
cie dyktaturę, i jeszcze śmiecie bezczelnie krzyczeć 
po świecie, że ta samowola i dyktatura to prawdzi­
wa, istotna wolność. A więc trzeba wam ?,edrzeć 
maskę 7. twarzy, aby ujrzano nago kryjącą się pod 
nią poczwarę!”

Powinniśmy się przypatrzyć powyższym środ­
kom liberalizmu n o w e j  ery, bo może i u nas będą 
w imię konstytucji zastosowane.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i »Wę'gry. W mowie, wypowiedzia- 

Ubj podczas odsłonięcia pomnika Husa, pierwszego 
dnia uroczystości, podniósł p. Sabina, że Hus nie- 
tylko był sław nym mężem narodowości czesi .ej, 
lecz całej ludzkości, a to przez har t swojej woli, 
poświęcone i meziwo, z jakiem odda1 sw )j życie 
za prawdę poznaną i głoszoną. My dzisiaj, powiada 
mówca, nie jesteśmy bujytami, jak nas nazywają 
nasi nieprzyjaciele, nie walczymy zi r ie l  XV. i 
jego przesądy, jesteśmy mężami wieku XIX., ale 
Hus jest naszym hetmanem, ponieważ zamiast śle­
pej wiary m słowa pauieża i biskupów podniósł on 
wiarę we własne serce i rozum, wiary tej bronił i 
śmiercią zatwierdził. Hus jes t mężem szczególnie 
uwielbianym w narodzie czeskim, ponieważ nietyl- 
ko bronił wolnośi i iehgijuej teg* narodu, ale dał 
popęd także do wolności narodowej, pisząc i każąc 
po czesku mimo twierdzeń biskupów, ii tylko po 
Lemie meżna pisać i mówić w snrawacl dogma­
tycznych. Bronił on wolności narodowej .czesKiej 
także na uniwersytecie, żądając dla większości Cze­
chów takie większości głosów w senacie akademi­
ckim. Nap nie można uwaia^ za husytów, chociaż 
święcimy pamięć Husa, ponieważ my czcimy w 
niir tylLj znakomitego męża i go-liwego pat rjo tę, 
który piei wszy podniósł glos w obronie wolności 
sumienia 1 dla swego narodu pragnął wolności rei.- 
gijnej, społecznej, literackiej i filozoficznej, nie co- 
icjąc się przeć przeszkodami, a nakoniec przeko­
nanie swoje puśv iadczył śmiercią w pl „mioniach. 
On to wprowadził rewolucję ducha, pojęć, prawdy 
i przekonania , a mamy nadzieję, że jak aawn.ej 
Hus miał swoich zwolenników i naatępców, tak 1 
w dzisiejszem pokoleniu znaigą się mężowie, którzy 
za wzór wezmą sobie jego wolnomyślue .dee. Da­
lecy jesteśmy od dotykani; stery dogmatycznej, 
która niema dla nas dzić żadnej doniosłości"; my 
posiadamy rehgię serca, lozumn, a cóż tam nas 
obchodzą kat ony łacińskie wobec nowożytnych! 
łłus był pierwszym, który wystąpił przeciw nie­
wolnictwu, z jakiem papieże naówczas rządzi,; 
światem. Na zakończenie wznosi mówca okrzyk 
„slava!“ mężowi, „który pierwszy na swojej cho­
rągwi wypisał wolność, oświatę, miłość braterską 
i równość.” W  ie j chwili odsłonięto biusi Husa i 
tablice pamiątkowy, kkowa sama przerywana byłe. 
częstemi oklaskami i oknykarni, jak „At zijeR iu!* 
Potem chór odśpiewał pieśń ^Huspodine pomilnj 
ny“ a na trybunę wsiąpił p&stor ewaLgielicko- 
reformowany 1 teischer z witelna. Wykazywał on, 
że Hus chciał Czechów wyzwolić także na polu re- 
iigijuem przez założenie kościoła narodowego w 
duchu swoich poprzedników słowiaask.ch, Cyryla i 
Metodego, Po nim powstali dwaj ulnhieńco ludu 
Ż ika i Mikołaj z husinca „ow sławny mąż sta­
nu,” a pod przewodnictwem tych mężów odbywały 
cię w Czechach zgromi dzeuia ludowe, jak pod łta- 
chinetn i BeruidzicauL, gdzie wzięło udział 42.0u0 
ludzi. Na zgromadzoniaci? tych rozstrzygali Czesi 
swobodnie o swoich interesach religijnych. Na 
zamknięcie zapewniał lud, że Hus z nieba spoglą-
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2 Toki kronikarza lwowskiego.
Polityczne p. Jozefa Konfuzjonisty do sioliie samego.)

1.
Kochany Józefie! Blizkość czasu sejmowego 

* ć J V ;  “n imi > 46 na polu teorji walczyć już co 
k r ;  ’ . Ariałbym, ażebyś pohajdurzył so-

trochę w chwili, gdy sic arena akcji politycznej 
“ tera.

^  Mniemasz, że klub rezolucjonistów opiera się 
j^asadzie  liberum eoruyiro, j masz słuszność zu-
Posł/ ’ V° istoioj0, ?n Poza sejmem i składa się z 
rej., ifjakoteż z nie-posłów. Zważywszy zaś, że 
k ,.. . j a jako taka, będąc jedynie rezultatem licy- 
ćciJ, żądań kraju, i prowadząc do odrębuo-
go • *cjb jest poprostu marottą Ziemiałkowskie- 
mfe 1 ^apieliy, więu gdybym wierzył w fatalizm, 
to przyjaciel dr. W olski, przypominałoby mi
^liik fctubu mamtiluków, bo klub zawsze
c&b0111! i chcą nas widocznie wziąć w kluby. Pod- 

tedy książę Sapieha oświadcza wyraźnie, 
.^olucjoniści mają opanować sejm i całe epołe- 

Czu s4w° — przyczem nie-poslowie z nal nry.rze- 
Musieliby mięt- większość - 7  widocznem jest, 

stri? ,t r Kanizacje lub reorganizację monarchii au- 
Pe^^n-węgierskiej chodzić nam jako Polakom me 
ttaw' ln°, równie jak z drugiej strony jest rzeczą 

że sprawa polska z losami Austro-Węgier 
Jest bkojarzoną, a te tylko przy federalisty- 
ustroju ostać się mogą. Powinien tedy sejm 

^ m a ć  się ściśle programu rezolucyjnego, i prze- 
H^^ystkiem załatwiwszy kwestje gminną i propi- 
kon wysłać deputacje do Czech, bo zmieniając 
Ki^ytucje dla siebie samych, musimy także 
(U Plunięć o jej koustytucyjiiom j.rzekształceniu 

^ zystkich!!!
% * t o  uwagi, które mi nasunęła kabalistyka p. 
■W Uważam oprócz tego, że zupełnie się
ij^zam sam 7, sobą we wszystkich moich wywo- 
K, a Zresztą wynika także z mowy dr. Millere- 
o ^  ^strzegając przed wysłaniem geniuszów i mow- 

sejmu , ’ chciał on osłabić sejm, ażeby go 
)ogKUcjoniści tem łatwiej opanować mogli, i ażeby 
*»oża 19 musi0li słuchać nie-posłów, Ale czy kraj 

Przyjąć rezolucję za zasadę rządzącego stron- 
Czy marotte p. Ziemiałkowskiego i Sapie- 

me była już przyczyną podwójnej porażki dele­

gacji P Czy nie naleźałobj spróbować raz dla od­
miany, marotte p. Smolki? Czy mam być mame- 
lukiem, czy rezolucjonistą, czy federalistą? i dla­
czego nie jestem jednym, ani drugim, ani trzecim? 
That is the que»tion, jak powiada Hamlet!

Ale nie na tem kończą się wątpliwości moje.
Wykazawszy, że nie można sprawy polskiej 

wiącać z rezolucją, i ze kraj nie może przyjąć re­
zolucji za zasadę rządzącego stronnictwa, winienem 
dodać, że kraj powinieu przyjąć rezolucję za zasa­
dę, za spuściznę polityczną, i że powinien ją  zwią­
zać z zasadami wyższeui, z sprawą polską. Przy 
niezgodzie co do środków bowiem ,  ̂cel staje^ się 
środkiem, igraszką w rekach monopolistów polity­
cznych, zamykających się w obrębie rogatek jedne­
go miasta. To jest tak dalece jasneui i namacal- 
nem , że niech mię djabli porwą, jeżeli to rozu-
miom.

Quo longe laitgu* patet, że mi się wszystko naj­
zupełniej pokiełbasiło w głowie, i że możesz pójść 
spać kochany Józefie, chyba.... chyba że się docze­
kasz n ie  z a w i ł o ś c i  myśli i o b l i g a t o r y -  
c z n e j  s i ł y  rozumowania poselskiego.

Przypominam tedy raz leszcze dr. Wolskiemu, 
że rezolucja składa sie z siedmiu punktów bez sub- 
dywizji, i jednego ze subaywizjami a, b, c, d, e, / , 
resztę zaś odkładam do przyszłego listu, albowiem 
nie mogę odszukać cytatu z Szekspira, który sobie 
przygotowałem, ażeby ci hochauy Józefie wy łuszczyć 
w sposób przystępny ru J ymonta zasad, jakiemi kie­
rować się powiuieueś, jeżeli nie mass: być dzikim 
człowiekiem w sejmie. Dobra noc.

Józef Konfuzjomtta m. p.

Koroniarz w Galicji
czyli

p  o  w ir a  r  1  p  o  w  l a t a  w  « .
Stkic? Kspółctune prtez N. M.

R o z d z i a ł  XX.
(Dokończenie.)

(W którym P- Artur z drugiego, itujo sitj trzecim mjiem 
pani Małgorzaty Szelizzczynakiej.)

Niema zapewne nikogo, coby chciał wątpić na 
chwilę o przenikliwości c. k. policji w ogóle, ą 
lwowskich jej ęrganów w szczególności, o ile to ję  
naturalnie odnosi do śledzenia z irodni, przestępstw 
i wykroczeń politycznych. Jest tedy rzeczą nieza­

wodną, że gdyby identyczność osoby oddanego w 
jej ręce bohatera naszego ulegała była najmniejsze­
mu podejrzeniu, byłaby ona — t. j c. k. policja, 
zarządziła natychmiast szczegółowe śledztwo co do 
jego pochodzenia i przynależności. Ale rysopis je­
go zgadzał się tak dokładnie z rysopisem p. Hen­
ryką Szelis/.czyńskiego, a zeznania żony tego osta­
tniego i wszystkich domowników by ły 'tak  katego­
ryczne, że musiałby był chyba p Artur sam trwać 
dalej w swoim uporze i wypierać się swojej tożsa­
mości z pomienionym Szel.szczyńskim, ażeby obu­
dzić wątpliwość w organach władzy. Ze tego nie 
uczynił, i że odwołał zeznania, poczynione podczas 
śledztwa w sądzie wojennym, „ego mu nikt nie 
weźmH za złe, kto rozważy, że w przeciwnym ra­
zie czekało go ponowne uwięzienie, a w dalszem 
następstwie wywiezienie do granicy moskiewskiej, 
albo przynajmniej do Meksyku. TTnihając tych fa­
talnych następstw, p. A rtur zeznał, cokolwiek tyl­
ko chciano, i rozprawa z kompetentnemi organami 
władzy poszła mu bardzo gładko. Jedyną trudność 
sprawiło mu pytanie, dlaczego porzucił żonę, i dla­
czego w śledztwie wojennem zapierał się swego na­
zwiska ? Nie mógł wyjaśnić tych dwóch punktów 
inaczej, jak tylko przedstawiając panią Małgorzatę 
w oczach c. k. policji jako Xantyppę najokropniej­
szego pod słońcem rodzaju, przed którą chciałby 
uciekac na drugi koniec świata. Prosił też natych­
miast, ażeby mu wydano paszport do wyjażdu za 
granicę, ale prośbę tę przyjęto nader nieprzychyl­
nie, dając do zrozumienia p. Arturowi, żejest Kon- 
finowanym we Lwowie, i że nie wolno mu się wy­
dalać ztąd pod karą, opisaną w niepamięt&m już 
którym paragrafie drugiej części kodeksu karnego.

Góź miał tedv począć innego nasz bohater jak 
udać sie na Jezuicką ulicę pod 1. 99G, i zawiado­
mić panią Małgorzatę o tem szczególnem zrządze­
niu losu i policji, ttó re  mu kazało zająć miejsce 
iej ciągle jeszcze nieobecnego małżonka — ma się 
rozumieć, że tylko co do stosunków tego ostatnie­
go z biórem meldunkowom, i co do zewnętrznych 
pozorOw pożycia małżeńskiego. Cóż miał? począć 
pani Małgorzata ?!

Ściśle -zocz biorąc, obydwie strony no krótkim 
namyśle powiedziały sobie, że walka z losem i z 
paragrafami c. k. kodeksów byłaby buntem pr***- 
ciw . logicznemu porządkowi raecay i przeora pra­
wowitej władzy, 1 że nalwtaP zgodzić z tem.

co nie mogło być inaczej. P. A rtur pet* lot discri 
mina, nie mógł utaić sobie, że lenmj mu być wzo­
rowym mężem szczęśliwym o,.eem i ojczymem, i 
spokojnym współposiadaczem kamienicy i dwóch 
majątków tabularnych, aniżeli posieleńcetn gdzieś 
w gubernii jenisejsk.ej, albo pizymusowym ocho­
tnikiem w szeregach cesarza Maksymiliana hen, u 
stóp Popokatepetln. Pani Małgorzata jeszcze przed 
rokiem znajdowała, ze p. A rtur niezmiernie jest 
podobnym do jej męża, żaląc się pre Heim, jak to 
trudno Kobiecie dać sobie radę w świecie — ooe- 
cnie zaś, gdy coraz więcej stawała się prawdopo­
dobną wiadomość, źe p Henryk Szeliszczyński, usi- 
łowawszy nadaremnie rozbić bank w Monaco, roz­
bił sobie nakoniec czaszkę wystrzałem z pistole­
tu — nie było żalnego logicznego powodu, dlacze- 
goby ten długo oczekiwany i opłak:wany małżonek 
nie miał mioH zastępcę i następcę? Wypadam ty l­
ko, tak w interesie p. d r tura, jako też" ze względu 
nr posłuszeństwo naLżącu się władzom, przestrze­
gać jak najpilniej, ażeby internowany nie wydalał 
się ze Lwowa — a z ustaniem stanu oblężenia 
można byio rozpatrzyć się i rozmyślić co czynić 
dalej ?

Stan ten ustał nakoniec, jak wiadomo, w kwie­
tnia r. 1865, ale jeszcze ośm miesięcy pierwej po­
wiodło sie gorliwym staraniom obojga państwa Sze- 
liszczyńskich, uzyskać paszport do wyjazdu za gra­
nicę, gdzie po niejakich trudnościach udało im się 
skonstatować urzędownie stanowcze zniknięcie p. 
Henryka Szeliszczyńskieeo No. I. z tego padołu 
rulety i trente-et-qUarante ,  poczem pod opieką praw 
boskich i ludzkich, w małym kościółiu 00 . kapu­
cynów, w miasteczku Roccabruna , należącym nie­
gdyś do księztwr Monaco, pani Małgorzata Szeli- 
szczyńska została panią Kukielską, a pan Artur 
Kukielski prawdziwym mężem pani Małgorzaty.

Jako wierny historyk, powin.enbym sapisać ua 
tem miejscu, że jeżeli mój bohater po klęsce, do­
znanej w Cewkowicach, żywił jjaJEe, matrymonialne 
pomysły lub zamiary, to*odnosiłv --się one raczej do 
panny {ieliny. Ale odkąd ‘ k. policja odaała go 
w ręce pan: Małgorzaty, nie było już mowy o bgo 
zam-arach lub pomysłach: pani Małgorzata myślała 
i przedsifibrałf wszystko za niego, jp Artur, sam 
nie y ed iał, jair to sic działo, ale dość, że dziaio 
się tak, iż chudził, mówił i robił, obracał syę w 
prawo lub w lewo, siadał i wstawał tylko zgodnie
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da nań i woła m u: „Żyj mój narodzie miły, żyj 
wolny i bądź szczęśliwy!"

Następne dwa dni, tj. niedzielę i poniedziałek 
obchodzono uroczyście w Hnsincu, miejscu urodze­
nia Husa. Zebrało się tam gości i ciekawych do 
35.000. Zabawom pod golem niebem sprzyjała po­
goda przepyszna. Porządek zachowywano wszędzie 
wzorowy. Dr. Sladkowsky miał mowę całogodzin- 
ną pełną polotu i podniosłego nastroju. Przerywa­
no mn częstemi okrzykami „slava!“ a kiedy wspo­
mniał o męczeńskiej śmierci H u s a , wołał lud : 
„nańba !“ przy wspomnieniu zaś bitwy pod Białą - 
Górą „zapłatime!“ Ponieważ starosta powiatowy, 
jako reprezentant rządu, n a  m o c y  r o z k a z u  
t e l e g r a f i c z n e g o  z W i e d n i a  z a k a z a ł  
m ó w i ć  w s z j s t k i m  S ł o w i a n o m  p o d d a ­
n y m  a n s  t r  j a  c k i m ,  z * y j.ą t k  i e m j e  d y ­
n i e  t y c h ,  k t ó r z y  u r o d u l i  s i ę  w C z e ­
c h a c h  l u b  w M o r a w i e ,  przeto zagraniczni 
Słowianie mieli dalsze mowy. Przemawiał najprzód 
moskiewski literat Buchtejew, członek komitetu
słowiańskiego w Moskwie, następnie Serb ,
dr. Giorgiewicz a Belgradu, potem Polak p.
Romanowicz „z Poznania" i literat bółgarski, Sto- 
janow. Podczas bankietu mówił moskiewski dzien­
nikarz Czubin, konstatując, że po raz pierwszy
jest tu  Słowiaństwo reprezentowane w całej pełni, 
ponieważ nie braknie ani jednego szczepu słowiań­
skiego, i Polska nawet reprezentowaną jest przez 
kilim swoich obywateli. Przemawiał potem Am e­
rykanin Curtin i Ralston, prezydent muzeum Wiel­
kiej Brytanii w Londynie.

Około godziny 7mej wieczorem powrócono o- 
sobnym pociągiem do Pragi. We wtorek o godzi­
nie Ściej miał się odbyć bankiet na wyspie Zofij- 
skiej, dokąd przybyć mieli także Rieger i Palacky. 
Wieczorem uroczyste przedstawienie w teatrze. Pod 
noc wszystkie wzgórza na kilka mil w około Pragi 
płonęły w ogniach.

Ziemie polskie. Czytamy w Czasie: „Goniec 
urzgdowy przynosi rozporządzenie carskie względem 
gubemii mohylewskiej. Ponieważ zarząd tą guber­
nią został wyjęty z pod administracji Litwą, nale­
żało więc unormować sposób wykonywania spe­
cjalnych przepisów do ludności polskiej zastosowa­
nych. Dotychczas nadzór nad wykonaniem powyż­
szych przepisów należał do jenerał-gubernatora 
Litwy, obecnie przechodzi on na ministra spraw 
wewnętrznych. Dosłownie ukaz, brzmi jak nastę­
puje :

„Cesarzowi podobało się pod dniem 27. czerw­
ca b. r. rozkazać: zarząd mohylewską gubernią 
odłączyć od zarządu głównego naczelnika Północno- 
zachodniego kraju, czyniąc go bezpośrednio zale­
żnym od ministra spraw wewnętrznych, z tem, aby 
wszystkie prawa i obowiązki wileńskiego jenerał- 
gubernatora, odnoszące się do specjalnych postano­
wień i przepisów zastósowanych do gubernij półno­
cno-zachodnich były względnie gubemii mohylew­
skiej wykonywane przez ministra spraw wewnę­
trznych."

Zatem, jedyna korzyść jaką Polacy czerpią ze 
zmiany zarządu, polega na większem oddaleniu 
głównego środka władzy wykonawczej; dotychczas 
środkiem podobnym było Wilno, dziś o najmniej­
szą rzecz trźeba się udawać do Petersburga, gdzie 
nieznajomość miejscowych potrzeb i gtosunków, a 
zarazem znana i silnie przez opinią parta nie­
nawiść do Polaków, odwołanie się do sprawiedli­
wości zupełnie czyni niemożebnem. Wszystkie in- 
teresa handlowe ciążą naturalnie na zachód do 
Polski, a nie na wschód do Moskwy; skutkiem ro­
zerwania łączności administracyjnej, będą one ule­
gały rozerwaniu i przedłużaniu, utrudniającemu 
rozwój ekonomiczny. Rozumie się, że najbardziej u- 
cierpią właściciele Polacy, pozostawieni pod wyłączne- 
mi przepisami, jako więc środek do niszczenia ich 
materjalnego, może rozporządzenie carskie mieć

z wolą pani Małgorzaty. To też gdy zadecydowała, 
że wyjadą oboje za granicę, on zadecydował, że 
wyjedzie; gdy oświadczyła, że potrzeba poprzednio 
wysłać Celinę do jakiejś ciotki, on oświadczył, że 
to jest niezbędnem; a gdy mu za granicą kazała 
ubrać się we frak i iść z sobą do kościoła, ubrał 
się, poszedł i dał się ożenić bez najmniejszego ipo- 
ru. Już z tych szczegółów widzimy, że p. Artur 
stał się wzorem wszystkich mężów, i że p. Artu- 
rowa dzięki dwukrotnemu doświadczeniu, umie wpra­
wną dłonią trzymać lejce wózka matrymonialnego 
i kierować nim tak, by trzeci jej małżonek nie po­
szedł na podobne bezdroża, jak p. Szeliszczyński.

Po zniesieniu stanu oblężenia, państwo Ku- 
kielscy wrócili i osiedli na wsi, albowiem zdaniem 
pani Małgorzaty nic tak nie psuje młodych mę­
żów, jak pobyt we Lwowie. Męzkie towarzysto ma 
być jeszcze pół biedy, ale kobiety mają być nad­
zwyczaj niebezpieczne. Dlatego też i na wsi, oprócz 
bardzo starej klucznicy, wykluczoną jest płeć nie­
wieścia z towarzystwa państwa Kukielskich, a je­
żeli p. Artur robiąc wizyty w sąsiedztwie, styka 
się z innemi kobietami, to tylko w obecności i pod 
ciągłą opieką troskliwej żony. Nawet Celina od 
czterech lat nie była w domn swojej macochy; 
powiadają, że pani Małgorzata znalazła między 
efektami swego męża jakąś fotografię, która dała 
powód do wielkiej burzy i do długiej spowiedzi 
małżeńskiej, ale ludzie ot tak zwyczajnie powiada­
ją  różne rzeczy, a ja  z zasady nie powtarzam ni­
gdy plotek, zwłaszcza publicznie i drukiem.

Pominąwszy małe chmurki tego rodzaju, ho­
ryzont małżeński p. Artura ma być tak jednostaj­
nie pogodnym, że pojmuje on teraz, dlaczego wszy­
stkie c. k. sądy i władze uwierzyły bez namysłu, 
iż będąc drugim mężem pani Małgorzaty, zapra­
gnął dla urozmaicenia tej jednostajnosci przejechać 
się w Sybir. Ale trzeciego męża pilnuje się lepiej, 
niż pierwszego i drugiego, i niema tedy obawy, 
aby pani Małgorzata zmuszoną była po raz wtóry 
wzywać pomocy władz dla zawrócenia p. Artura z 
drogi do Brodów. Nie wyjeżdża on nawet na fol­
wark bez opowiedzenia się żonie, a jeżeli zabawi 
dłużej niż pół godziny, zjawia się natychmiast po­
słaniec od „pani" i napomina go do spiesznego 
powrotu. Co wszystko niećhaj służy za wymowną 
odpowiedź tym wszystkim, którzy twierdzą, że my 
tu  w Galicji nie lubimy emigrantów, i że ich wy­
pędzamy.

KONIEC.

swoje znaczenie. Jakoż nie inny był cel. powzięty 
przez władzę. Liczyła ona, że skutek będzie podo­
bny jak w Smoleńskiej gubernii, ale nie zauważała, 
iż tam były szczególne okoliczności, ułatwiające 
dzieło moskwicenia, które posłużyły do dopięcia 
celu. Ufamy, że tym razem uie powiedzie się jej 
równie szczęśliwie."

A ng lia . Mowa księcia Napoleona żywo zajęła 
polityków angielskich. Times mocno jest zadowolo­
ny z księcia, który wystąpił w senacie jako przy­
jaciel cesarza a przeciwnik rządu cesarskiego i 
śmiało i otwarcie wyznał i bronił wiary swojej w 
błogosławione skutki rzetelnych ustępstw liberal­
nych. Cesarz powinien przyjąć serdecznie słowa 
swego kuzyna i zbyć się już raz tej niestanowczości, z 
jaką jedną tc, co ręką daje, drugą wnet odjąć usiłuje, 
powinien utworzyć wolnomyślny system rządzenia bez 
pokostu i pozorów martwych. Lud przyszedł już do 
przekonania, że chociaż panujący jest cierpiącym, 
krajowi może się dobrze powodzie, że losy naro­
dów nie mogą być zawisłemi od nici jednego ży­
cia. Byłoby z własną szcodą cesarza, gdyby sta­
łość ta nie posłużyła na korzyść jego i jego domu. 
Ma on teraz czas skorzystania z tej nauki i nie 
powinien więcej oczekiwać powrotu słabości nie­
przygotowany. Powinien się pogodzić z tą  możliwo­
ścią, że i bez niego świat pójdzie dalej i powinien 
szczerze dążyć do tego, by ułatwić światu dalszy po­
stęp w tym czasie, kiedy jego samego już nie sta-' 
nie. A na to potrzebuje tylko urzeczywistnić sło­
wa księcia Napoleona: za podwaliny swego cesar­
stwa wziąć bezzwrotną politykę liberalną.

K r o n i k a .
— O bw ieszczenie. W skntez rozporządzenia Wys. 

prezydjnm c. k. namiestnictwa z dnia 13. sierpnia b. r. 
nr. 4628/pr., rozpisującego na dzień 7. października b. r. 
w y b o r y  d w ó c h  p o s ł ó w  n a  s e j m  k r a j o w y ,  
sporządzone zostały s p i s y  o s ó b  do w y b o r u  u p r a ­
w n i o n y c h ,  i złożone będą począwszy od dnia 9. b. m. 
w małej sali ratuszowej do wolnego każdemn przeglądn co 
dzień od godz 9. rano do 2. z południa.

Na mocy postanowień sejmowej ordynacji wyborczej z 
dnia 26. lutego 1861 i ustawy krajowej z dnia 16. stycznia 
1867 (Dz. ust. kr. nr. 4.), zmieniającej §§. 11. i 13. z za­
stosowaniem przepisów ordynacji wyborczej gminnej z dnia 
12 sierpnia 1866 (Dz. nBt. kr. nr. 19.) m t j ą  p r a w o  
g ł o s o w a n i a  przy tych wyborach :

A. Z pomiędzy członków gminy, opłacających w niej 
przynajmniej od roku podatek bezpośredni ze swej realno­
ści, od przedsiębiorstwa zarobkowego albo od dochodn, je ­
żeli są obywatelami państwa anstrjackibgo — ci, którzy 
według powołanej ordynacji wyborczej z dnia 12. sierpnia 
1866 należą do dwóch pierwszych kół wyborczych.

B. Z pomiędzy przynależnych do gminy bez względn 
na opłatę podatków:

1) Pasterze dusz i inni duchowni świeccy wyznań chrze- 
ściańskich i przełożeni klasztorów;

2) rabini i kaznodzieje starozakonni;
3) urzędnicy c. k. dworu, państwa, kraju, zakładów i 

funduszów publicznych;
4) oficerowie i strony woj sto we z tytułem ofleerskimr 

jeżeli są przeniesieni na stan stałego spoczynkn, lub wzięli 
dymisję z zastrzeżeniem charakteru wojskowego;

5) strony wojskowe bez tytnłn oficerskiego, czy to w 
służbie zostające czy pensjonowane, niemniej urzędnicy 
wojskowi, czy to w służbie zostający czy pensjonowani, o 
o ile tak pierwsi jak drudzy nie należą do pewnego od­
działu wojska;

6) adwokacji, notarjusze, doktorowie fakultetów, któ­
rzy otrzymali stopień akademiczny na jednym z nniwersy- 
tetów austrjackicb, magistrowie chirnrgii i farmacji;

7) przełożeni, profesorowie i nauczyciele znajdnjącycb 
się w gminie szkół i innych publicznych zakładów nauko­
wych.

W y k l u c z e n i  s ą  o d p r a w a  w y b i s r a u i a  i 
w y b i e r a l n o ś c i  (§; 17 sejm. ord. wyb.) :

1) Osoby, które uznane zostały winnemi zbrodni lub 
występku, albo przekroczenia z chęci zyskn lub przeciw o- 
byczajności publicznej; tudzież osoby, które tylko dla bra­
ku dowodów uwolnione zostały od zarzutu popełuionej zbro­
dni lnb występku, lnb przekroczenia z chęci zysku;

2) osoby, które zostają pod śledztwem z powodu po- 
szczególnionych pod 1) czynów karygodnych, jak długo to 
śledztwo trwa. W końcn

3) ci, na których majątek ogłoszono upadłość lnb po­
stępowanie ugodne, jak długo takowe trwa, a po ukończe- 
nin onegoż, jeżeli nie zostali nznani za niewinnych.

W terminie nieprzekraczalnym dni ośmin, tj. w czasie 
od 9. włącznie do 16. bieżącego miesiąca września wolno 
przeciw sporządzonym na powyższych zasadach Bpisoin 
wnieść r e k l a m a c j e  do właściwej komisji, która je w 
ciągn trzech dni rozstrzygać będzie i czynić sprostowania 
za stosowne uznane.

Przeciw odmownej uchwale tej komisji przysłużą re­
klamującemu prawo odwołania się do Wysokiego prezydjum 
namiestnictwa i winno być wniesione do tejże komisji w 
przeciągu trzech dni od uwiadomienia reklamnjącego o u- 
chwale odmownej.

Od prezydjum Magistratu król. stoł. miasta 
Lwów dnia 7. września 1869.

Julian SzemtUnoski, burmistrz.
— P o s lę d z ta ie  R ad y  m ie jsk ie j odbędzie się we 

czwartek dnia 9. września b. r. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym; Sprawy z o- 
statniego posiedzeni a zalegle, mianowicie: 1. Dekret Ra- 
dy szkolnej krajowej w sprawie tutejszych szkół ludowych 
(ciąg dalszy). Sprawozdawca radny ks. Formanios. 2. Po­
danie dyrekcji gimnazjum Franciszka Józefa o urządzenie 
gimnastyki dla uczniów tejże szkoły i o wyznaczenie sub­
wencji na środki naukowe. Sprawozdawca radny p. Ignacy 
LewakowBki. 3. Podania: p. Wojciecha Łukawskiego szyn- 
karza) i Kazimierza Bieleckiego (stolarza) o nadanie prawa 
miejskiego, p. Adama Asnyka (doktora filozof! o przyrze­
czenie przyjęcia dc gminy. Spraw radny p. Patraszewski-
4. Przyzwolenie wynagrodzenia dla strażników urzędn cy- 
meatnicMgo. Spraw, radny p. dr. Gębarzewski. 5. Sprawa 
•padkn po ś. p. Agnieszce Sadowskiej. Sprawozd. radny p. 
dr. Starzewski.

— Ze B t lą tk i  Do Gwtasdki Cieszyńskiej piszą z Gór­
nej Snchej:

„Jak na różnych miejecach naszej krainy, nieprzyjażne 
nam żywioły nie mogąc przeprowadzić niemczyznę, zapro­
wadziły po szkołach naszych język, wprawdzie nam pobra­
tymczy, ale nie język naszego Indu, bo «mki, — a tem 
zaprowadzeniem tamując postęp i rozwój narodowości, nie

mało do kaleczenia naszej pięknej mowy polskiej się przy­
czyniono i niezgoaę na Szląsku rozsiano, — tak również i u 
nas było. Czuliśmy to wszyscy dobrze, bo aczkolwiek Cze­
chów uznajemy za współbraci naszych i kochamy ich, oce­
niamy słnsznie ich dzielność, jednakowoż przyznać mnsimy, 
iż mowa czeska nie jest mową naszą, i dlatego nauczanie 
w języku czeskim jest nauczaniem w języku pobratymczym 
ale nie swojskim. Niedorzeczność tę usunięto d. 27. sierpnia 
na posiedzeniu gminy. Tu albowiem zabrał głos chwale­
bnie wspomniany już bnrmistrz nasz p. Józef Dostał, a skre­
śliwszy dotychczasowe stosnnki nasze co do szkoły, wska­
zał, jak wielki zwrot zaszedł co do Szląska. „Aż dotąd, mó­
wił on, staliśmy sami jakby osieroceni, i dlatego też o Cze­
chów opieraliśmy się i język ich mieliśmy w szkołach na­
szych. Odkąd jednak mężowie, używający pełnego zaufania 
narodu, z którym krew nas łączy; — odk<,d tacy mężo­
wie, jakim jest dr. Zyblikiewicz, publicznie wyrzekli, że my 
Szlązacy nie stoimy już odosobnieni, ale że za nami stoi ca­
ły naród polski; — odkąd podali nam dłoń swoją bratnią, 
podajemy też naszą dłoń szczerze. Dlatego czynię wnio­
sek: ażeby przy sposobności, gdy szkoła nasza powiększona 
na dwie klasy, niby odnowi się, język polski jako język 
wykładowy w niej zaprowadzono, a język czeski jako przed­
miot szkolny wykładano." — Uroczysta była to chwila, a 
całe zgromadzenie wydziału widocznie wzruszone, z radością 
oświadczyło p. bnrmistrzomi, iż z duszy wszystkich mówi, 
i przyjęło jednogłośnie ten wniosek. — Po uchwale tej po­
prosił p. burmistrz imieniem gminy obecnego na posiedze­
niu ks. proboszcza, ażeby jak dotąt chętnie spełniał życze­
nia i miewał kazania w języku czeskim, odtąd po dawne- 
mn znów po polsku do nas mówił. — Oto fakt _wazny dla 
naszej gminy, ważny dla całego Szląska, ważny zapewne i 
dla braci naszych w Galicji, i dlatego podając go do 'fjwia­
domości, wołamy z całego serca: „Szczęść noże naszemu p. 
burmistrzowi!“

— Nodenfnne W ostatnich wiadomościach wczoraj­
szego numeru Gazety Naród >wej jest powiedziano, że pomię­
dzy telegramami, nadesłali mi z Galicji do Pragi, podczas 
uroczystości Hussa, znajdnje się ze Lwowa teiegram od re­
dakcji Stówa i od Pawlewicza, z Horodenki od księdza Nan- 
mowicza, a z Bolechowa od Okornickiego. Niechcąc, ażeby 
moje nazwisco w tak pięknem towarzystwie figurowało i 
ażeby z tego powodu niepiękne światło na moją osob<j pa­
dło , oświadczam niniejszem, i proszę o zamieszczenie 
tego oświadczenia, iż telegram, nadesłany do Pragi z Bole­
chowa, niepochodził bynajmniej odemnie, lecz od całego 
grona tak samo jak i ja myślących ludzi, tj. od dobrych 
Polaków, pragnących porozumienia się i wspólnego działa­
nia z Czechami, mnie zaś przeznaczono tylko do formalnego 
podpisania tego telegramu, który miał być bez żadnego 
podpisn, albowiem telegram ów nie byłby został przyjętym 
przez urząd telegraficzny.

Bolechów dnia 8. września 1869.
Karol Obornicki.

Gospodarstwo, przemysł i Iiandel.
T e w srz y s tw o  oBrodn iezo -sadow nieze we Lwowie 

urządza w zabndowanin Strzelnicy miejskiej p ie rw szą  
w y s ta w ę  ow oców  k ro ś lin

Dzień otwaicia wystawy 26., koniec 29. września b. r. 
Program jej następujący :

1. Każdy może owoce, jarzynj, nasiona, kwiaty ścięte 
lub w wazonach, drzewa lub inne rośliny, tudzież płody, 
narzędzia i przedmioty, należące do ogrodnictwa, pszczelnic- 
twa lnb jedwabnictwa wystawiać — przedtem jednak po­
winien do dnia 14. września br. zawiadomić zarząd Towa­
rzystwa sadowniczego o swoim zamiarze pisemnie, oznacza­
jąc jednocześnie, jakiej przestrzeni w stopach kwadratowych 
prawdopodobnie potrzebywać będzie.

2. Katalog ogółowy będzie drukowanym, ażeby więc 
wszyscy wystawiający byli w nim umieszczeni, potrzeba, 
ażeby każdy do oznajmienia swojego dołączył imienny spis 
przedmiotów, które wystawić zamyśla.

3. Każdy z wystawiających bez różnicy, czyli do To­
warzystwa sadowniczego należy lub nie, ma prawo do na­
gród rozpisanych, nie wyłączając prywatnych ani handlu­
jących ogrodników.

4. Przyjęcie i ustawianie przedmiotów nadesłanych, 
odbywać się będzie od dnia 22. do 24. września b. r. włą­
cznie (3 dni), ścięte rośliny, jako to : bukiety, świeże i za­
suszone kwiaty, gałązki i tp., przyjmywane będą dnia 24. 
września. Przedmioty wystawy obowiązany jest właściciel 
dostawić własnym kosztem na miejsce wystawy — nare­
szcie i odebrać, jeżeliby rzeczone przedmioty nie zostały 
sprzedane po ukończeniu wystawy.

5. Przyjęciem i wyznaczaniem miejsca, zajmuje się n- 
stanowiony do tego Wydział wystawowy.

6. Wystawione przedmioty nie mogą być przed koń­
cem wystawy odebrane, dozwala się jednak wymianę w ra­
zach koniecznych, nznanycn przez Wydział wystawowy.

7. Dozorowanie i pielęgnowanie przedmiotów wysta­
wy jest obowiązkiem wystawiających właścicieli, bowiem 
niepodobna jest Wydziałowi ręczyć za uszkodzenia łub 
straty, lubo wszelkich dołoży starań, ażeby zapobiedz ile 
możności szkodom.

8. Przyznanie nagród odbędzie się w pierwszych trzech 
dniach wystawy, poczem zostaną ogłoszone nazwiska tych, 
którzy nagrodę otrzymali.

9. Rozdzielenie nagród nastąpi ostatniego dnia wysta­
wy o godzinie 11% przed południem, zaś tegu samego dnia 
po połndnin o godzinie 3. sprzedane zostaną drogą pnbli- 
czną te przedmioty, które wystawiający do sprzedaży prze­
znaczyli.

Towarzystwo ogrodniczo-sadownicze ogłaszając ten pro­
gram, zaprasza wszystkich miłośników i ludzi zajmujących 
się fachowo w zawodzie ogrodnictwa, sadownictwa i pszczel- 
metwa, by raczyli wziąść udział w wystawie przez nade 
słanie jakichkolwiek do wystawy przydatnych płodów ogro­
dnictwa, jedwabnictwa lub pszczelnictwa, jako to : jarzyn, 
nasion wszelkiego rodzaju, owoców, wytworów jedwabniczycbi 
pszczelniczych roślin i kwiatów wazonowych lub w bu­
kietach i tp., naostatek narzędzi i naczyń.

Ktoby chciał wziąść udział w wystawia, zechce spis 
przedmiotów do wystawy przeznaczonych nadesłać zarządo­
wi Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego we Lwowie naj­
dalej do 14. września br., a same przedmioty wystawy, ze­
chce wysłać pod tymże adresem w ten sposób, ażeby możua 
takowe odebrać we Lwowie dnia 24. września br.

Zarazem należy w spisie rzeczonym oznaczyć, które z 
nadesłanych do wystawy przedmiotów mogą być sprzedane 
i po jakiej cenie, — które z takowych (jak np. podpaaające 
zepsuciu okazy jarzyn, owoców, kwiatów i tp.) przeznaczają 
się do odpowiedniego rozporządzenia komisji wystawowej, 
a które nareszcie wystawcom mają być nazad odesłane. 
Wy»qkie c. k. m i n i s t e r s t w o  r o l n i c t w a  p r z e ­
z n a c z y ł o  do  t e j  w y s t a w y  n a  p r e m i a  d z i e ­
s ię ć  m e d a l i  s r e b r n y c h ,  z a ś  T o w a r z y s t w o  
n a s z e  n a g r o d y  p i e n i ę ż n e  od 5 dc 20 złr. w. a.

Towarzystwo wzywa również członków, czyliby m« *®‘ 
chcieli ze swej strony ofiarować jakikolwiek datek na pre 
miowanie najcelniejszych przedmiotów wystawy.

Ostatnie wiadomości.
Według urzędowego spisu, sporządzonego w 

magistracie , suma ogólna podatków bezpośrenieb, 
opłacana we Lwowie, wynosi 351.805 złr. (bez en- 
szlagów). Ponieważ dwie trzecie części tej sumy! 
wynoszące 234.536 złr. opłacane są przez 311 po­
datkujących, przeto l i c z b a  w y b o r c ó w  k r ó ­
l e w s k i e g o  s t o ł e c z n e g o  m i a s t a  L w o ­
wa ,  u p r a w n i o n y c h  d o  w y b i e r a n i a  po-  
s ł ó w  n a  s e j m  k r a j o w y ,  w y n o s i  31*. 
Na czele listy, po wykreśleniu fundacji skarnkow- 
skiej, (głosującej za większe posiadłości) stoi ga­
licyjski Zakład kredytowy, opłacający 4.781 zł. — 
dalej idą: p. Samuel Kobn, Dom narodny, p. Ma­
rek Dubs, Kasa oszczędności, p. Aron Philipp, p- 
Jędrzej Lunda itd.

Najniżej na Lście stoi p Simcbe Inae Mit- 
telmann, płacący 299 złr. 63 cnt. rocznego podat 
ku bez cuszlagów. Tuż po nim następujący, pan 
Mojżesz Menkes, opłacający 299 złr. 20 cnt. od­
padł, ponieważ pozostała dyferencja 79 złr. 81 c. 
(z owych 234-536 złr.) nie wynosi większej poło­
wy jego podatku. Oto suche, ale nader wymowne 
cyfry!

W rozprawie ostatecznej został Pokrok uznany 
przez sąd przysięgłych jednogłośnie niewinnym

W Zagrzebiu przyjmowano 7. b. m. z wielką 
uroczystością i wśród udziału całej ludności i władz 
miejscowych ministra Bedekowicza. Sejm gremial­
nie powitał ministra.

Z Paryża piszą pod dniem 6. b. m. ao Wan- 
derera, że dłuższy pobyt w Paryżu hr. Miillinena 
był powodem pogłoski o ustąpieniu księcia Metter- 
nicha i mającem nastąpić mianowaniu Miillinena nad­
zwyczajnym posłem w Tuilerjach. Zarządzone wy­
dalanie Polaków ł  Paryża cofnięto za wpływem 
księcia Napoleona.

Indep. belge z dnia 7. b. m. donosi, że lekarze 
cesarza Napoleona nie dostrzegają wprawdzie bez­
pośredniego niebezpieczeństwa w stanie jego zdro­
wia, że jednak obawiają się wpływu zimy na nie. 
Jak powiadają, chcą wysłać cesarza na zimę do 
Cannes, Algierji łub Egiptu. Constilulionnel z te­
goż dnia pisze: Rouher udał się dziś rano do 
St. Cloud i miał dłuższą konferencję z cesarzem, 
który ma się coraz lepiej, zaś Uoniteur Dalloz z d. 
7. b. m. donosi: „Zmiana temperatury sprawiła ce­
sarzowi bole reumatyczne, tak, że wbrew sweinu 
zwyczajowi nie mógł odbyć zwykłej przechadzk. 
w parku. Ostatnia noc jednak posłużyła mu 
bardzo.

Według Public książę Gorczaków przybył dnia 
6. b. m. do Paryża, i za kilka dni ma znów od­
jechać.

W Madrycie oczekują ciągle powołania bisku­
pów przed najwyższy trybunał. Prim i Sivela po­
wrócą do Madrytu około 17. b. m. Podbijanie kar- 
listów trwa ciągle.

Kryzis ministerjalna we Florencji już przeszła. 
Panowie Mordini, Ferrari i reszta członków mniej­
szości gabinetowej pozostają w ministerstwie po 
zrzeczeniu się przez Menabreę i większość mini­
strów zamiaru rozwiązania Izby.

We Florencji obiegała znów dnia 7. bm. po­
głoska, że cesarzowa Eugenia ma przybyć dnia 
14. bm. wieczorem lub na drugi dzień rano de 
Wenecji, a ztamtąd uda się na Wschód.

Wanderer otrzyma1 prywatny telegram z Bu­
karesztu pod dniem 7. b. m., według którego ma 
być rzeczą pewną, że na dzień 22. b. m. zwołane 
będzie powszechne zgromadzenie ludowe, które ob­
woła księcia Karola k r ó l e m R u m u n i i .

W poniedziałek prezydent ministrów otworzył 
nadzwyczajną sesję czternastodniową Izb rumuń­
skich odczytaniem mesażu książęcego. Zapowiada 
w nim książę podróż swoją na Zachód dla odwi- 
dzenia rodziny jako też panujących mocarstw, gwa­
rantujących interesa Rumunii. Mesaż konstatuje 
także serdeczne przyjęcie księcia ze strony cara *  
Liwadii. Wspomina nakoniec o rozwoju i żywo­
tności kraju.

Z Kairu brzmią wiadomości bardzo wojowni­
czo. Kedyw dał Kahinowi-baszy rozkaz skoncentro­
wania całej armii pod Barasch. Fortyfikacje pod 
Aleksandrją uzbrajają. Pierwszy batalion ocho­
tników zwerbowanych w Szwajcarji, przybył już do 
Egiptu. Wicekról ma częste narady z reprezentan­
tami wielkich mocarstw.

W Nowym Jorku zmarł d. 6. b. m. minister 
wojny John Rawlins w 38 roku życia._________ ^

Telegramy r Gazety Narodowej/
P a r y ż  d. 8. w r z e ś n i a  (wieczór)* 

Stan zdrowia cesarza jest zupełnie zadawalnia' 
jący. Cesarz prezydował w niedzielę w R 
dzie ministrów, a jutro ma przybyć do Pary' 
ża i przejechać się po bulwarach. — UspO' 
sobieriie giełdy poprawiło się.

W a s h in g to n .  *d. 1'. w r z e ś n ia .  Sł)*' 
chać, że rząd Stanów Zjednoczonych zamyśh* 
uznać rząd rewolucyjny na Kubie jeszcze prze<* 
zebraniem się kongresu.

K u r s a  z d n ia  1. w r z e ś n i a  I8tH^
godz. 6. min. 15 popołudniu.

W iedeń. Renta austrjacka 58.60, Akcje k re d y to ­
we 252.—. Akcje banku anglo - austriackiego 279. ' 
Bank obrotowy 110.—. Akcje Karola Ludwika 24L'7‘ 
Kolej południowa 235.50. Franko-austr. 109.—. Akcje F®' 
banka lud. 80.- . Kolej wschodnio-północna—.—• A*CŁ 
banku budowniczego — . Kolej Elżbiety — L° -’ 
1860 r. 91%. Napoleondor 9.95. Losy 1864 r. — " "  
Banku jeneraln. —.—. Usposobienie Hausse. .

P a ry ż . Renta 3 / ,  TO.20. Lombardy 497. A m e r y k i  
akie obligi 93%.

Berlin. Moskiewskie banknoty 76%. Akcje kredyt? 
we 102. Lombardy 131. Galicyjska kolej 987». Ru5*_0, 
ska —. Kolej państwowa 198. Na Wiedeń 81%. 11 F 
osbienie stale .

W ro c ław . Pszenica 91. Żyto 64. Owiei 33. R*e” 
ozimy loco 250. Koniczyna 250.

Kolej wschodnia.



GAZETA NARODOWA z dnia 2. Września i869.

w a \ o ( i i R O \
Lwów dnia 5. września 1869.

z Baden, V8slau i Węgier, będę zacząwszy od dnia dzisiejszego 
już regularnie co dzień świeże transporta otrzymywał, upraszani 
o łaskawe zamówienia, które za zaliczką pocztową lub kolejową 
punktualnie zrealizowane zostaną. 2820 3_3

F .  W .  K r ó l i k i o w  s k i .

Legawiec
dn ^ O abW Annl

angit-lskipj rzy- 
stei rasy, ilre 
.sow any, z uy- 

_  bornym nnt r em
. Nabycia. 0  doskon-łosci psa przekonać 
S można próba na polowaniu przed ku 

odbyta. Bliższa wiadomość w handlu 
J. Jaskólskiego przy placu Mariackim 

Z ^ Łwowie. 2814 1 - 3

J E R Z Y  P A C A L I
n a u czy c ie l tańcówr,

. Siadami, Szanowną Publiczność, że uiizie- 
j4 W domach prywatnych, w persionatach, 
J*kotei w swojctn pomieszkaniu lekcyj 

**elkioh towarzyskich, narodowych i solo- 
tańców. w sposób najłatwiejszy.

, Osoby życzące sobie pobierać naukę 
bćców, raczą się zgłosić do mies/kaDia ie- 
jn P «y  ulicy wyższej Ormiańskiej pod I. 
l‘*> in w kamienicy dr. Stnj niekiego na 
P'erwszem piętrze 2812 1 —1

I Odprzedający otrzymają rabat.

Największa nieprzyjaciółka człowieka 
F l u a K W a !

Niicj podpisana firma fabryczna, znana ze sweco 
Wyrobu od wielu lat, poleca P .  T . P u b lic z n o ś c i, 
W łaścicielom  ho te lów , In s ty tu to m , domom o- 
®hrouy, k o s z a ro m , szp ita lo m  , p rz e d się b io r­
stwom żeg lug i rzeczne j 1 m o rs k ie j , swą n ie­

zrównaną

E S E N C JĘ  Z IO Ł O W Ą  »« w yg u b ien ie  p lu sk w i  
Juh B. Bihary i Sp.

uiezawicrającą t r u ­
cizny, bez zapachu, 
tanszą o 500 pret,. 
aniżeli inne tynk- 
tu ry . Taniości tej 
zawdzięczamy, ie  
ro sy jsk ie  Tow a­
rzystw o  żeglugi 

parow ej w Odes­
sie . Tow arzystw o 
L loyda w T rye- 

kcle, c. k . a rsen a ł 
w P o la  i liczne ek. 
zakłady kadetów itd- 
itd., zaliczamy do 
naszych odbiorców. 

: * flakon o jednej trzeciej części
55 1* c t-; P0* seidla 30 ct., ćwierć m iary
60 c t , pot I z lr., cała m iara J ztr. W iadro
obejmują'e 40 miar austr. 56 ztr. M niej jak  
pół m iary  nie przesytu  się . Listy i pieu adzo 
należy przes>rae wrracznie pod adresem  :

8EŁAD GŁOWPT w W iedniu , W elhburggassc, 
Im G eblude der G artenbau-G e& ellschafi „ z u r  
ro th en  F a h n e ."  -.Mim 10—20

SKŁAD GŁ WNY dla  Lwowa u p. Schapira 
mhMP4' Rzecz najnow sza : M etalow a m aszynka 

® śc ltn ię tem  p o w ie trzu  do w y tęp ian ia  owadów 
(dla wdmuchiwania bez tru d n o śc i proszku na owa­
dy w pory i szczeliny) zdum iew ająco  działaj ora. 
* Sztuka napełniona prawdziwym proszk iem  na 
owady 40 cnt., 1 paczka do napełniania kosz tu je  
10 cnt., ua funty po 1 złr. 70 ent. Proszek do wy- 
M rienia szwabów 12, 22 , 44 cnt. Len na muchy 
*0, 40, 80 cnt. Truciczua na myszy 40 , 80. J .50 .

Towarzystwo stolarskie lwowskie
przy placu Dominikańskim p. 1. 131 m. 

•'opatrzyw szy się w świeży zapas najnow- 
>*ycb i najgDstowniejssycb fasonów mebli, 
J- t. kanap, foteli, krzesał, stołów B alono­
wych itd., i sprowadziwszy 2605 8 —8

w ie lk i w y b ó r
najnowszych materyj

h t. rypsy jedwabne i wełnianp, adamaszki, 
Sobeliny, kretony angielskie itp., również

bardzo zn a czn y
transport lus er

rńłnej wielkości, tak w ramach złoconych 
Jako też orzechowy.-b, tudzież
k o r n y s i o w  i k u t a s ó w  d o  f i r a n e k
Poleoa swój tak kompletnie i włatnemi wy­

borami zaopatrzony

Skład mebli
cenach s ta łych  i u m ia rk o w a n y ch  

Oraz przyj muje zamówienia na wszelkie 
j*° *ęwodu jego należące roboty i usku- 
■ [ma takowa spiesznie a dokładnie,

2 3  5 9  S 2  S S / 'S 3  5 2  5 3  S 3  S 2  *

pogrodzony złotym medalem^
przez Szkołę farmaetolów w Paryżu w 1860 rJ

y o u  E U R
o n imow am

gUYOt

3
a 
a
18
1

Jo T i k w ^ r  s m o l t o w ^ k S ę s z ć z o ^  $  
U P- G u j o t ,  $
jbiest jedynym preparatem, przyjętym 
^szpitalach francuzkich, belgijskich i hisz fu 
(^pańskich do przygotowani, to jednej chutili^i 
fU* oznaczeniem dozy WODY SMOŁOWEJ/n 
Oj(Dwie ły żk i sto ło w e do litra  w ody.ol 
jjtalbo łyżeczka od k aw y  do sz k la n k i) .^
nj Jest od najskuteczniejszym środkiem^. 
(Żjdla przywrócenia normalnego etanu błonom^ 
glutowym, leczy płuca (bronches) * dolegltwo^S) 
njwt kataralne pfcherza. 2364 26
10 . Skład w Paryżu w aptece P- Guyot,ąj 
CUulica Pranes-Bourgeois. 17: we LwowietO 
je d y n ie  w aptece p. Piotra Mikolatcha, »fu 
bjBrodach n p. Michała Kullaka. oj
* 5 S 2 s a s a s R S 5 S v / a s g s a s a s a s a s *

PI LU LES PURGATIYLS CAUYIN
Arwmuuut*, 5S, jBoUL*TA»T Di Skaastopoł w Paryżu.

iMt to nUooouiooT ftrodok esysssaąey i Big>oy«- 
«Mj«07 CZYSTO ROBUNNY, pnyjflmny 1 ŁrIwj do 
«u*yoU, o olozowodny praodw ZATW ARDZRNIOM, 

Ejupotosywesym NBWRALOJOlf. tÓ LCl, F LE­
MIE tOLĄDKA.
Pigułki CouTin'0 i |  niosowodnej Antecjmoici ptso- 

•iw ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU lOLĄUKA, 
MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM, 
GOŚĆCOWI i PODAGRZE,

Z&laty tych pigułek doją *if streścit: w pera wyro- 
: mzYWRACAją i utrzymują spmowib.

P n y  ich uiyciu nie potrzobe mchowywad djety, 
t»k oo do pokarmów jak i napoi; jeieli id»ie o e tny - 
■auUo roawolnienia, używa aię je prąy jedzanio, jeżeli 
oteadsfi o prseozyscciODio, biersa się je  kładfo aię 
nMś.

Geotoś m oiea we Lwovi*  w aptekaeh: p. p. Piotra 
MiKOlAca i B h u r i i u ;  w Krakowie w aptekach:
P» p . Brraoont M ic r rk e u n o  i R goraa ; w  Peanoniu 
J  eptokeek p . p. Dr. Mambkwicba i E lokkaa; w Br*~ V  

w  a p ie s i p . Fkahsos; w Rmssso wiś w  aptece |J  
► S s a rm A . j u p. Rukera apt. we Lwowie, w War-

Dobra Bobrka
skladaiscp się

m iasta B obrk i i w si Ł any. 
Sarnki i P ie tn icza n y  tudzież  
kolonii E rnstdorf, R elile ld  

i M iililbach,
przy gościńcu murowanym leżące, cztery 
jiil od l .w dw a o pó ł mili od dw orco  
kolei że iaznej l .w ow sko-C zern iow iec-  
kiej oddalone, są z wolopj ręki z powodu 
działu familijnego do sprzedania .

Ma.atek ter podzielony jest na dwa 
fo lw ark i  i zawiera 27 morg. ogrodów, DO 
tuorg. lasu, 765 murg. roli, 10J morg. past­
wisk li) '8  morg. lasu, pitć młynów, wa- 
pniarkę, cegiel.iię. kamieniołom, jatki i pro- 
jiiaaoję jirzynoszące znaczny gotowy dochód.

Budynki, prawie wszjstkie murowane 
i gontem pobite w liczbie 52. tak mieszkal­
ne jak i gospodarskie, a między temi bro­
war i dwie dobrze urządzone gorzelnie, 
znajdujące sie w najlepszym stanie-

Serw ituto są całkiem ukończone i 
ekw iwnlentn < d lane. 2662 5—6

Blitszej wiadomości udziela Wny Hipo­
lit Czajkowski w miejscu lub Wny Marceli 
Czajkowski we Lwowie pod nr. 283 m.
mieszkający.

Pierwsze radykalne roślinne środki 
przeciw

K  Wściekliźnie

- .----------------i u p. Hukera apt. _
sf*.wie w bkładai-h materjalów aptecznych pp. Gallego, 

> Mrozowskiego, w Ihud-ch u pana Michała
*UlŁu.'

tak dla lodzi jak i zw ierząt, i przeciw

K S IĘ G U S Z O W f
tudzież przeciw zarazie pyska i racic 

u bydła.
Niezliczone najchlubniej zalecane 30letriemi 
świadectwami tak z D y rek c ji głów nego  
szpitalu  we Lwowie na mocy rozporządze- 
iiu  w. c- k. a. Ministerstwa i gal. Namiest­
nictwa jako też prywatnych osób, poręcza­
ją niezawodność tych lekarstw; wewnętrzne 
używanie tychże nie może nawet w wątpli­
wych wypadkach, szczególnie gdyby kto 
był od jiodejrzauego o wściekliznę psa po­
kąsany wzniecać jakąkolwiek obawę złycb 
skutków dla zdrowia.

W kazdem kole familijnem powinien 
znajaować się za p as  tychże środków, gdyż 
zwłoka w zażyciu zagraża utratą życi*. Ca­
la kuracja odbywa się w jednej godzinie. 
Główny skład pod firmą:

A. W ie lkopo lsk i  I 44 111. we L w o ­
wie, filialni sk łady: u |>p. apt .  Sad lber-  
ger  w  llus ia tyn ie :  u p. np t  1. E der  w 
u ern ie  i u p. K. Schm ntz w  Lincn.

i\a flas eczkach jrs t na pieczątce i w 
szkle ostęplowane nazwisko A. Patkiewicz, 
który za bezwarunkową skuteczność środka 
przeciw wściekliźnie i za 51etnią trwatość 
obojga środków ręczy swojem mieniem, a 
pomimo tej gwarancyj i w tem samym celu 
są deponowane w głównym wyż wymienio­
nym skłau ;io l O O O  zlr. w. a. którą 
kwotę wolno w kazoy m czasie kontrolować.

Ce a wapomuioDyeb środków przeciw 
wściekliźnie i ks.ęgusżowi wraz z maścią 
do uratowania jednej osoby’ lub zwierzęcia 
3 zlr. w. a.

Zi\liŻOINIA C'E.\A jednej porcji środ­
ka przeciw zarazie pyska i racic u bydła 
1  zlr. 50 cnt. w. a.

Do 5 doz dodaje się jedua bezplatnje. 
również udziela się dotyczące broszury z 
świadectwami bezpłatnie.

g g U b o g i c h  l e c z y  się bezpłatuie. 
C udow na maść, która się do każdej do­

zy środka p rzec iw  w śc iek l iź n ie  dodaje, goi 
naw et n a ju p o rez y w sze  i zas tarza łe  rany. — 
Cena jednr |  porcji  2 zlr .  w. a.

0 F *  Do Wielmożnego A. Patkiewicza. 
Wskutek polecema W. c. k- tinmiest- 

niotwa z dnia 26. marca 18'i8, 1. 11644 po­
twierdza Się na Jego wniesienie z dnia 22. 
lutego r. b. żeś Pan w lipcu, sierpniu i gru- 
gniu 1867. jedenaście osób od wściekłych 
psów pokąsanych swym tajemnym środkiem 
w szpitalu leczył, i że wszyscy jedenaście 
szpital przed czasem prawem przepisanej 
obserwacji zdrowo opuścili.

Lwów dnia 2. kwietnia 1868.
r B erth leff ni. p.

2811 2—i  Dyrektor szpitaiu.

W ia d o m o ść  d la  le k a r zy .
SYROP Dra  FORGET

Iużywa się z najpomy­
ślniejszym skutkiem 
iirzeeiw kasz lom  u- 
Ipo rceyw ym . k a ta  

rou. k « h iu B*.ww., n e rw o w e j  irytacji 
naczyń  p lucow ych  1 w sz e lk im  c lerp ie-  

i  _ i _ .u n v l l l .  LCRarze Dxrvzev

S i r o p  d t t

D r P O R G E T

ne. 36: w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
ern w Warszawie w składzie materjałów ap- 
rocznych Galla, we Lwowie jedyniei w apte­
ce P io tra  M ikolaacha, w Brodach u p.
Michała Kullaka. ' , , ____

Cena flaszki 1 złr. «0 cnt., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a. 2’Jh3 34

Tooth-Ache-Drops.
IM P * ’ Najgwałtowniejszy ból zębów 
usuwają niezawodnie natychmiast sławne

2679 
3 - 6

Sprzedaż w oryginalnych flatzsach po 60 et. 
w e L w ooie u Zygmunta Iłuckera.

Pługi do w y k o p y w a n ia  kartofli
„ na sposób Zugmajerowski
„ K u c k u L  czeskie
„ W rzesłńsk ic bez koiośnio 

Slew niki ręczne (centryrugalne)
(Siekacze fraucuzkłe do buraków i kartofli 

do przyśrubowania na ścianie 
Muszyny do wyrabiania masła. 2709 7—?

Arnold Werner
we Lwowie ulica Karola Ludwika I. 4—5.

Proszek
uznany jako niezawodny i dotychczas nie- 
przewyższony środek do wytępienia tarako-

nów, szwabów i pluskiew", jako też
p roszek  m eta liczn y

do czytzezenia naczyń metalowych, 
poleca 2758 2—3

K a r o l Schubufh
we Lwowie, ulica Krakowska 1. 150.

Na dniu 30. września r. b. odbędzie się w 
Zalei.zc7ykach Licytacja Stadniny czy­

stej i pól krwi Angielskiej

Wnego Erazma Wolańskiego
na której następujące konie najwięcej ofia­
rującemu za gotowe pieniądze sprzedane 
będ"ą :

C zystej k rw i au glclsk iej.
1 K osynier ogier kasztanowaty uro­

dzony J864 po Comforterze od Goose.
2. K andyda t og. kaszt. urod. 1816 po 

Comforterze od Muchy.
3. D un llst og. kaszt. urod. 1867 po 

Comforterze ud Muchy zapisany do Produce 
Stakea 1870 r. 700 duk, we Lwowie.

4. I. t  om forter og- gniady urod. 1868 
po Comforterze od Drrk Lady.

Klacze czystej Krwi angielskiej.
1. G osling  klacz guiad.a urod. 1847 po 

Toucbstonie z Ohio (w Anglii), żrebna po 
Comforterze.

2. G oose kl. kaszt. ur. 1857 po Bellew- 
stown od Gosling, żrcLna po Comforterze.

3. IMutwich kl. kara urod. 1858 po Bel- 
lewstown od Dark Lady, żrebna po Com­
forterze.

4. M ucha kl- gniada urod. 1857 po The 
Reiv?r od Grubej, żrebna po Comforterze.

5. A neksja  kl. gniada nr. 1860 po The 
Ręiver od Gosling, żrebna po Comforterze.

6. Vanessa kl. gniada urod. 1864 po 
Fandango od Juliet, żrebna po Comforterze.

7. W andn  kl. kaszt. ur. 1865 po Com­
forterze od Muchy, żrebna po Von Stroom.

8 Miss t  omlortfc.' kl. gniada nrod. 
1867 po Comfoitcrze, od Gosliug. zapisana 
do Produce Stakes" 700 duk, w 1870 r. we 
Lwowie.

9. L ady  C o m fo rte r kl. gniada urod. 
1867 po Comforterze od Aneksji, zapisana 
do Produce Stakes 700 duk. w 1870 r. we 
Lwowie.

10. Von Strooipka kl. gniada urod.
w 1868 po Yon S t r o o m  od Muchy.

P ółk rw i klacze.
11. Ł yska kl. gniada ur. 1858 po The 

Reiver od' Izetki, żrebna po Comforterze.
12. L o lla  kl. kaszt. urod. 1857 po So- 

vereign od Lolli, żrebna po Comforterze.
13. Ł yska al. gniada urod 1866. po 

Comforterze od Lyski.
Zaleszczyki są oddalone o 3 godzin jaz­

dy od stacji kolei Lwowsko-Czerni wiec- 
kiej, Łużany. Dla dogodności kupujących, 
powozy no stacji w Łużanaeh oczekiwać 
będą. Wyjechawszy ze Lwowa wieczornym 
pociągiem przyjeżdża się do Łnżan o 
godz. 6tej rano — o 9tej zrana będzie się 
w Zaleszczykach, — • tegoż samego dnia 
wieczornym pociągiem można wrócić do 
Lwowa. 2715 7—12

Zapisane konie do_ biegu 1870 r. będą 
sprzedane z angażowaniem.

Czarnokonce 15. sierpnia 1869.

Z e  z b i o r ą  1 8 6 9

H E R B A T Ę  C H I Ń S K O - R O S Y J S K Ą
zupelme ś * icż.w otrzvm.il h a lei

K ■* . - * ,  M * , V
najlepszej jakoBCi i p :,leca takową na w agę wiedeńską  
1 ft- Congo • 2 zlr.
1 „ Familijna • . . . .  3
1 „ Melange da Moskau . 4 ”
1  ,  ,  da China j ą ”
1 , Imperial żółta, kwiatowa 5 ”

Wszelkie gatunki herbaty są w smaku bardzo przyjemne z nadzwyczaj 
milą wonią naturalną 1 naciągną ciemno.

Zamówienia z prow ncji natychiniastnskutcczniam. 2764 3—12

C  E  3XT 3>T I  I Ł

APTEKI HOMEOPATYCZNEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatyoznej

P10TKA MIK0LANC1IA
W  O Lwowie.

D ra Lutzego w  K niheii:
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

1 > ®  1  „ •

» " ” u r b n
» r » . . .  rezerwowa
n » 2 . *. », * " ft ft
.  na angmę z broszurką . . . .
„ od holu zębów .

,  cholery . . . . . .
D ra. F . A. GGnthera w  L a n g e n sa lz a :

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi .
80 „ . . . .
60
48

120
80
60
44

pigułkach 15go roztarcia

C entralnej apteki hom eopatyczne j  w  1 ipskn :
Ajueczka o 120 środkach w płynie, Sciej i 6tej potęgi .

. . 8 0 .  r n rt ft •B. hO,  . n „ n •
40 •

P I O T R A  M IR O L A S C h a  w c  L w o w i e ’
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k r c h  w p ł y n i e  3 c ie ji 6tej 

* ft 40 . . . .
.  » 60 a rt rt ff

” 120 . . .
: : ilo : : : :

.  180 . . .

.  240 
*

* S2 .  80
Każdy środek pojedyńczo

kieszonkowa

8 złr, 
12 , 
1* »
24 »25 .
12  ;
2 
2 
2

23 
18 
11 
8 

10
9 
6 
6

30 
22 
18 
12

ct-
.

60

50
50
50
50

50

p o t ę g i
. 50

50

w pig. 30go roztarcia, w pularesie
* rt .  .

5 
7

10 
14 
20 
25 
28 
35

6 
10 
13 
16
-  .  18

Apteczki zawierające środki pieiwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyższych 
P ro sz e k  p rze c iw  cLoierze  dr. Lutzego . . .  — d r .  50 ct.
Di. G iinthera śród. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 „ — „ 
K aw a  hom eopatyczna  dr. Lutzego . . paczwa — „ 15 ,

„ .  2 żołędzi . . ‘/.funtowa „ — „ 10 „
C zeko lada  h o m eopa tyczna  . . . . .  funt 1 „ 50 ,  
Cuk ier  m leczny  . . . „ 2 „ — n
Maczek hom e o p a ty c zn y  .  .  . . „ 2 „ —  „
O płatki hom eopa tyczne  . . . , . „ — _  «
S p iry tu s  hom eopatyc  ny . . . . „ 2 „ — .

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e :
1. Nauka hom eopatjl dr. Lutiego w języku niemieckim 4 złr.
2. To samo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 „
3. Lekarz  d o m o w y  Podwysock^ego . , . 5 „ ,
W e te ry n a rja  Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 ,  2423 1 4—?

P a p ier  F ayard  i B I«yn
C h a x - t a  C h e m l c a  c l  1 1  C o d o x .

Leczy reum atyzm y , k a ta ry ,  zadaw n ione  zapalenie  piersi, re n m a ty z m y  w  
b iodrach, rany, oparzenie , spa len izny , odmrożenia, nagnio tk i w sze lk irgo  
rodza ju  itp. Trąbki tego pipicru cale kosztują 2 fraDki, pulówki franka, i opa- i  
trzuoe są podpisem FAYAKD et BL.4YN. Papier ten zalecany jest od lat 30 S 
przHZ najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hnrtuwna w Paryżu, ulica Neuve St. s 
Merry. 40; we Lwowie jedynie w aptece p. P io t r a  M ikolasza, w Brodscb g p . j  
Michała Kullaka. 2370 16—24 t

/  W W N A / I I I V W W V V

L IST Y  Z A ST A W N E
A u s t r j a c h i e g j o  i l a n b u

d l a  k r e d y t u  i z a l i c z e k  h i p o t e c z n y c h .
Podajemy niniejszetn do wiadomości, iż sprzedaż naszych listów zastawnych po­

wierzyliśmy dla faalicjl i B u k o w in y  wyłącznie panom J . B reuer i S y n  w e L w ow ie.
Wiedeń w sierpniu 1869.

A u str ja c k i B ank d la  k re d y tu  i za lic ze k  h ip o teczn ych .

Powyższe listy zastawne, opiewające na 100, 500 i 1000 guldenów, a ep łaca ln e  
po o p ły w ie  IO lat w  pełnej w artośc i nom inalnej przynoszą pięć od sta  i mają 
(oprócz regularnych tych odsetek) odpowiedni statutom udział wT czy sty m  zy sk u  T o w a ­
r zy s tw a : dywidenda ta tworzy dodatkowrc oprocentow anie, które ua rok bieżący wy­
niesie prawdopodobnie nąjm niej jed en  od sfa . 2800 3 - ?

Kupony płatne są 2 stycznia i 1. lipca każdego roku
w W ied n iu , u kas Towarzystwa i u firmy „Lippmann Synowie 
we L w ow ie , u n a s bez w sze lk ie g o  potrącen ia .

Zważywszy, iż Austjaeki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych udz'ela takowe 
tylko do 5O°/0 w a rto śc i, że wydaje listy zastawne do wysokości kwoty, liieprzenoszącej 
d ziesięć  ra zy  cyfry jego kapitału akcyjnego, podczas gdy zwykły stosunek li< zebny kapi­
tału akcyjnego do wydanych listów zastawnych jest ja k  1 do 2 0  lub n a w e t  30, dalej, 
że pewność tych listów zastawnych gwarantowaną jest op rócz h ipotek d o ty czą cy ch  
przez w p ła co n y  ca łk o w ic ie  d w u m ilion ow y  kap ita ł ak cyjn y  T o w a r z y s t w a ,  (za 
którego dobrem powodzeniem przemawia stale utrzymujący się wysoki kurs akcy ) —
zważywszy nareszcie, że te listy zastawne s ą  w  ob iegu  na w szy stk ic h  g ie łd a ch  au- 
trjack ich , i również ja k o  kaucje użyte być mogą, przeto podają one naiwiększą pe­
wność i największe korzyści i słusznie takowe, jako do ulokowania Kapitałów nader korzy­
stne, polecić można. e r  X S y n .
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1 zaręczeniem prawdziwości!
Dr. L. B ering uiera'|
Spirytus koronny
(sluir.tessence (I E»u  

de C o lo g n e )
Oryginalna flaszeezka 
zlr. 1 et. 25 i 75 ent. 

Najdoskonalszego gatunku — uietylko jako 
nieoszacowane pacnnidło i woda do mycia, 
ale ta k ie  jako znakomity środen lekarski 
oiywiająey i wzmacniający siły żywotne

D r a  W ed. B O R C H A R D T A

Mydło ziołowe
do upiększenia i poprawienia([AKimTCjCHEl 
płci. Wypróbowany środek na ^  st:iff'^/7  
wszelkie nieczystości skórn0, 
używany z wielka k o r z y ś c i ą  w kąpielacli 
wszelakiego rodzaju «  ^  opieczętowanych 

oryginalnych paczkach po 42 ct. ”

Dra Berlngmera 
Roślinny środek
do farbowania włosów

(kompletny w puzderku z szczotkami, mise­
czkami. 5 zlr. w. h . )

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi, 
c a łk ie m  nieizkodiiwy, aby ufarbować t rwale  
t a k  zarOBt g łowy i brody, j a k o  te ż  i brwi 

we wszelkich możliwych odci eniach.

Prof. D ra L IN D E S

Roślinna pomada woskowa
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzymauia 
rozdziału, s  W oryg. paczkach p o 5 9 c t-” t

D ra B er in g  nera
Roślinny olejek
do w zm ocnienia w łosów ,

^  j  flakonikach na dłuższy uży- 
■ok wystarczających, po 1 zł., składający się 
z najodpowiedniejszych składników roślin­
nych na utrzymanie, wzmocnienie i upię­
kszenie zarostu gł>wy i brody, jako też 
w celu nstrzeżenia się od tak przykrych 
liszajów i łuszczenia się skóry.

Dra Snin «le Bantemard
Pasła do zębów

w 1 i '/, paczkach po 70 i 3o et.
Najtaóazy, najwygodniejszy i naj­
pewniejszy środek do utrzyma­
nia i czyszczenia zębów i dzią­
seł — przyczynia s-ę równocze­
śnie do nadania dobroczynnej 
świeżości ustom i podniebieniu.

Bals&mtcuie mydło oliwne,
tako środek do codziennego umywania, ła­
godnie działający, może być polecony, 
jak najusilniej nawet damom i dzieciom pici 
najdelikatniejszej. “ Paczka oryg. 35 ct. “

Kr. p ra s . fizyka obwod. 
D ra K ociia

Cukierki ziołowe
s? ^ y c h  obfitych części 

\ f l - 8 y  składowych z najszczegól 
aiejszycb i najodpowiedniejszych soków 
z ołowych i roślinnych, uznane jako wy- 
próbowany środek dowowy na kataralną
chrypkę, drapanie w *zy\% safltymttnie itp.

Oryginalne pudełeczka po 70 i 35 cf.

D ra H artm iga
oCTô  O K  U  ~M XL

m m h  * k o r y  c h i s i y ,
z wywaru najlepszej kory Chiny 

lejków woniejących, do zakonser 
wowania i nplęksienia włosów 
(W opieczętowanych i w szkle o 
stęplowsnych flaszeczkach po 85 c. >

D ra łła r tu n g a
POMADA ZIOŁOWA,

na wznowienie i wzmocnie­
nia porostu włosów, (w o- 
pieczętowanych i w szkle 

ojtęplowanyeh słoikach 
. po 85 c t )  ^

W szystkie wyiprzytoczone przed­
mioty, stwierdzone świadectwami o swych 

Chwalebnych własnościach, sprzedają 
pod  za ręczen iem  (ożsam ośet 

cznie fylko następująoe firmy:
* ■ •W o w iE  w aptece Z yg. R u k e ra  
Jf Srebrnym orłem; u J .  F . K leina W w y.

w aptece A. B e rlin era , P io tra  
n llco lascha, i n F ry d . Seliubutlia . 

tudzież:
w Ula tej p, L. Schwanzer. w Bochni 

Niedzielski, w B ro d ack  p. Ew* 
.rfDfeld i F r. Gomolióskl, apt. pod Złota 
“ roną, w B rze tan ach  p. U. Fadenhecht’ 
■ 5"®****** P- Adela Kercel et Popowicz, 

Niem-zewaki i Spółka,
" E n h ! «  M  P*n Ignacy Sohnirch. w J ro k o b y c a n  p. j .  RSle nheim, w « o r -

,k i aptekarz, w G rud ­
k a  p. Tomaszewski apt., w tirvbnn-l»  n 
Ą. Moszczyńskiego w Ja ro s ła w iu  p. Jń 
Fef Rohm ant. w K ołom yi Joel Adlerstein. 
W K ra k o w ie  Józ. Jahn i aptekarz Wiktor 
Redyk, w L isku  p- R. Barański, w Mann 
iłe rz y sk a c h  p. L. Lipschiłtz. w M lkuliu- 
eaeb spt. St. Miedlirki, w M yślenieaek p 
F. Sendler, w N ow ym  S ąezu  p. Ig. Garan, 
w N ow ym  T a rg a  p. K. Laur. w P rz em y ­
ś lu  p. E. Michalski, w P rz e w o re k u  p. F. 
Świtalski apt., w R ad o w eaeh  p- K. Teich- 
mann, w R zeszow ie  p. Ig- Schaiter i Spół 
ka, w H aw ie R u sk ie j aptek. Jan Diestl, 
w fcadagórze p. A. St. Bursa, w .Sanoku 
p. J. Zarewicz, w S am b o rze  p. A. Kromer, 

T* S eree le  J. Dem poiak , w S ędziszow ie  
P- J- Kownacki, w S k a tae ie  p J . Dziem 
bowski, w S o k a lu  p. A. W. Grot, w S ta  
U ataw ow ie p. F. Stecher apt. dawniej To 
®*nek. w S u esa w ie ]  p. J. Szyraonowicz. 
a łJ ! r “ ow *« PP- Henryk Koy i W. T. 
C L r ,1 i0SJrf^1’ w T a rn o p o lu  p. A. Mo- 
gw etz i Walenty Stachiewicz, w W ado-
i  Kna k‘ w ‘ Poliin’ w ^ a le sz ezy k a ch  p. ». Kodrębski, w Ż ó łkw i d. R. Barbar w 
janraw nle p. W. Postępski. 2414 5 -1 5

Dentysta J .  W E I S S  we Lwowie
p r z y  u l ic y  H a lic k ie j  p o d  l. 1S

były przez kilka lat asystent Dr. Bardacha we Wiedniu, ma zaszczyt zaw iado­
mić niniejszem Wysoką szlachtę i P. T. Publiczność, iż urządził we Lwowie 

podług najnowszego postępu umiejętności i sztuki

ZAKŁAD D E N T Y S T Y C Z N Y .
Głownem zadaniem mojem jest konserwowanie zębów za pomocą właści­

wej metody która polega na tern. aby:
1) bolące zęby przez przytępienie nerwu zebowego pozbawić wszelkiego 

czucia, a potem* dopiero nadpsute części plombować złotem luf) inną sto­
sowną m asą,

2) W*ezelkie operacje zębów wykonywać w sposób najstaranniejszy, uży 
wając do tego eteru, lub też bez użycia tego środka, 2626 12—15

3) W stawiać sztuczne zęby i całe szczęki, których od naturalnych rozró­
żnić nie podobna, a które w żuciu i w mówieniu tymże nie ustępują, a wyko­
nywać to bez najmniejszego bolu i bez uszkodzenia zdrowych zębów.

Obwieszczenie.
Proboszczowi tumskiemu, Zygmuntowi 

Cieleckiemu dnia 2. listopada 1652 w Po­
znaniu zmarłemu, należy się z dóbr Promna 
i Jagodaa względnie po subhastacji tychże 
w celu podziału* z ceny Kupna część, która 
włąoznie z dochodami 40.000 tal. wynosi i 
w depozycie królewskiego-sądu powiatowe­
go w Środzie się znajduje, o które jednako­
woż z sukcesorami po mieozniku Walerja- 
nie Piwnickim proces się toczy.

Jako pretendenci do spadku po probo­
szczu tumskim Zygmuncie Cieleckim do­
tychczas wystąpiły następujące osoby:

1. pani Franciszka z JUierzgowskich 
Bajerska w Gnieźnie.

2. pani Marjanna Ziółkowska w Czę­
stochowie,

3. niezamężna Marjanna Dzierzgowska 
Leoblinie,

4. pani Barbara z Woisselów Paprocka 
Warszawie,

5. Paulina i Henryk małżonkowie Pa­
proccy w Warszawie,

6. Klemens Papro cki po4 Lnblinen,
7. Adam Paprocki pod Lublinem,
8. wdowa JOzefa Paprocka,
3 wdowa Julia Englert z Paprockich, 
(ad 5, 8 i 9 w Warszawie w durno J a ­

sińskiego przy ulicy Żurawiej Nr 1262 za­
mieszkali),

10. Kazmierz Paprocki, dawniej w 4ym 
pułku wojsk polskich linijowych ,

11. Antonina Paprocka w Warszawie,
12. Antoni Dunin, roferendarjusz w War • 

szawie,
13. Józef Kiąkswski, kapan  kadetów 

w Kaliszu,
14. Walenty Krąkowski, kpitan w Łę

ozycaeb,
15. Józefa Krąkowska, u brata od 13 

zamieszkała,
16 Nepomucen Kurnatowski,
17. Rozalia Dunin, zamężna Jeżewska,
18. Magdalena Dunin, zamężna Napis- 

rałowicz w Le. blinie pod Skokami,
19. Emilia Łuzocka z Duninów w Dzierz­

bie pod Stawiskami pod Warszawą,
20 Jadwiga z Duninów owdowiała Ki- 

ścielniska w Warszawie,
21. Zofia z DuniDów, zamężna Łazocka 

w Warszawie przy ulicy Widok, Nr. 1574,
22. Lucjan Jurkiewicz w Polsce,
23. Ignacy Kamiński w Zajączkowie 

pod Szamotułami,
24. Stanisław Grabski w Kunowie pod 

Dusznikami,
25. Antoni Bolesław Wierzewski w »Stę- 

szewko pod Pobiedziskami,
26. Antoni Grabski w Rusiborzn pod 

Środą.
27. Antoni Cielecki,
23. Tadeusz CieK-cki,
29. Jan Cielecki,
30. Józef Cielecki,
31. Zofia z Swięczkowshich owdowiała 

Cielecka, ,
32. Klementyna Suchodolska z Cieleckich,

33. Królewska pruska rejencja w Poz­
naniu jako zastępczyni fisknsa dominialnego,

34. Teodora Węgierska w Szamotułach,
35. Antonina SzOłdrska w Popowie nie­

mieckim pod Śmiglem,
36 Każmira Tarnowśkt i ojciec jej T ar­

nowski w Kliszkowie pod Sieradzem w 
Polsce.

37. Anna Kalkstein w Błotnicy pod 
Przymentem,

38. Adam Józef Węgierski w Wrzącach 
pod Sieradzem,

39. Michalina Kierska w Gąsawach pod
Szamotułami,

40. Emma Kosińska w Poznaniu.
Wzywa się teraz wszystkich tych, k tó ­

rzy bliższe albo równie bliskie pret msje 
sukcesyjne do spadku mieć mniemają, aby 
pretensje swoje aś do terminu na dzień 12. 
maja 1870 r. przedpołudniem o godzinie 10. 
przed panem sędzią powiatowym Orłowiu 
szem wyznaczonego zameldowali ; w razie 
przeciwnym po upływie tegoż terminu attest 
legitymacyjny wystawionym będzie.

Poznań dnia 4. czerwca 1869.
Królewsko Pruski Sad powiatowy. 
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Koce na konie
utrzymuje na składzie

A R N O LD  W E R N E R
we Lwowie, ulica Karola Ludwi- 
2 7 7 2  ka nr. 4 i 5. 2—8

ROB BOWEAU LAFECTEIIR
Jest to Syrop roślinny cujnzciąoj krew bez 

rtęci (merkurjuszu.) Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i ze­
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach, silnych bole­
ściach w ccasie porodu, uporczywych lisza­
jach, wyrzntach syfilitycznyoh, świerzbie, 
zadawnionym reumatyzmie, wysypce u k >- 
met w wieku krytycznego przejścia, na- 
brzmuemii gruczołów, chorobach zaraźli­
wych nowjrch lub zadawnionych bardzo n 
porczywych. 2697 4 - f

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
P io tr a  M lkolascun : w Krakowie w apte­
ce p. Brunona Miczyiukitgo i w aptece „ood 
barankiem" p- KeJyka; w Brodzch w aptece 
p. Kullak; w Wiedniu w składach materja- 
łów aptecznych pp. Raabe i Ródcr; w apte- 
co p. Szaitera w Rzeszo* ie.

g g p  Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Ricber 12, U p .  Oirdydr.au dr St. Oervais

D la edukacji dwóch synów zamieszkaw­
szy we Lwowie, mogę na m ie sz k a ­
nie i na  sw ój s ló i przyjąć dwocli 

la b  trzech  m łodych  ludzi, poręczając oj 
cowską opiekę, dozór, korepetycję odpo­
wiadającą wykładom szkolnym, przy konwer- 
sacyj francuskiej i wspólnein wraz1 z moimi 
synami codziennem pobieraniu lekcyj języ 
ka francu'kiego. Mieszkam w Rynku nr. 160 
trzecie piętro, od frontu. 2801 3—7

W a s ilew sk i .

znacznym zakładzie fabry­
cznym młodzi ludzie za­

wodu handlowego, posiada ący znajomość 
języka niemieckiego, znaleść inogi ko­
rzystne umieszczenie.

Oferty po niemiecku pisane, przy 
załączeniu fotografii adresowane być 
maja do pp. llaasenstein ct Vogler in 
Wien. Neu?r Markt Nr. I I .  28)5 2-3 

snb  ChiUi-e II. It- 658.

B
a sk ładzie  1. S tow arzyszen ia  dostar­
czać potrzeb domowych we Lwowie 
przy ulioy Kapitulnej pod I. 24 m. 
znajdują si? (netem  bliżej plakaty po 
rogach ulic porozlepianc) towary ko­
lonialne, mąc/.ne z młyna parowego p. 

Pawia Tomauka w .Smarzowie i inue arty­
kuły potrzeb domowych w jak najlepszej ja ­
kości i s p r z e d a j ą  się p > cenach jak uaju 
miarkowańszych tak dla czł >nków i uczest­
ników oraz dla Publiczności do Stowarzy­
szenia nienależącej.

Obiel) i bułki wypieka Sto warzy szenie 
we własnej piekarni w doborowej jakości i 
po cenach jak najprzystępniejszych.

Wyroby mączne na głównym składzie 
Stowarzyszenia znajdujące się, odsprzedaje 
się pp- p i e k a r z o m  i innym o s o b o m  
handle mąezue utrzymnjącym we Lwowie i 
po za obrębem jego, za opuszczeniem zna­
cznego rabatu od cen sklepowych.

Kancelarja Stowarzyszenia znajdujo się 
przy placu Kapitulnym pud 1. 24. m. dokąd 
wszystkie listy z prowincji opłacane odee- 
łać należy.

Z  Dyrekcji /, Stowarzyetenia dostarczali po­
trzeb domowych. 2819 2—3

We Lwowie d D i a  31. sierpnia 1866.

d o  Z U h .O Z b u L l  OL
n i e d t j ą c ą  t l ę  tc y t e a b ić ,  

której każdy aam użyć może do znaczę 
nia bielizny, przez co staje się zbyterz- 
nem haftowanie, sprzedaje niżej podpisa­
ny pod zaręczeniem. Farba ta jest bar­
dzo pożyteczną dla zakładów, instytutów 
i w ogóle dla każdego gospodarstwa. 
% miary 5 zlr.; flakon na próbę 1 zlr. 
Stampilie z dwiema literami według u- 
podobania wraz z poduszką do wyciska­
nia 40 ct. Stampilie z monogrami 00 ct 
z koroną 40 ct. Liczby, sztuka po 6 ct. 
W z o ry  ©dbltków, szab lony ,  robo ty  
g raw ersk ie  obliczają się jak najtaniej. 
P a p ie r  l is tow y  lub k o p e r ty  białe, za 
100 sziuk 35, 55,75 et , kolorowe 65 ct. 
za 10C monogramów 45 ct. Zamówienia 
za zaliczką pocztową. 3407 z'0—7
II. Bette lheim , Wien Garten-Gebiiude.

Extrakt mięsny Liebiga
z A m eryk i południow ej

(F ray-Bentos)
Spółki Liebiga extraktu mięsnego

w  L o n d y n i e .
W ielk a  oszczędność d la  g o sp o d a rs tw  

dom ow ych .
Natychmiastowe sporządzanie mocnego 

odwaru mięsnego, przyrządzanie i ulepsza 
nie zup, sosów, jarzyn i t. d.

Wzmocnienie dla osłabionych chorych. 
Złote m edale  na  w y s ta w ie  w P a ry ż u  

r. 1867 i w  l la w rz e  r. 1868. 
Prawdziwy jedynie wtedy, gdy każdy 

słoik zaopatrzony jest p 'dpisem pp. profe­
sorów br. J . M e b i g a  i dr. med. von P e t-  
ł e n k o f e r .  2387 15—52

Drobiazgowa sprzedaż dla całej Austrji 
po cenach:

Słoik ważący 1 funt ang. 5 złr. 80 cnt., 
'A ft. ang. 3 złr., Vj ft. ang. 1 złr. 70 cnt., 
ł/ ,  It. ang. 02 cDt,

Nabyć można w najznakomitszych han­
dlach i apteKAch. Skin 1 hu r tow y  u k o r e -  
spoclenta Spółki Pana Józefa  Folgt i Sp 

„zuin Schwarzcti ilimd* 
am Lohen M^rkt Nr. 1. W ie «

1 0 .0 0 0  Ft. winogron i  Voeslau do kuracji
5 . 0 0 0  Ft. winogron i  Pesztu

z a k u p i ] :  ł i a n d c l

K A R O L A  B A I Ł A B A N A
we Lwowie 296 — pod  Z ło tym  K ogutem

i poleca takowy 
1 fnt. feaslaw sk ich  wagr wiedeńskiej po 36 cnt.
1 fnt. w ęgierskich  z Pesztu wagi wiedeńskiej po 24 cnt. 

Winogrona są bez wyjątku wybierane i tak piękne, że żądania wielce sza­
nownych Gości niezawodnie jak każdego lata i tego zidowolnię. Obstalnnkl na 
prowincję tego samogo dnia za zaliczką uskuteczniam. 2831 2—7

Wyborne świeżo z łodyg cięte,

w ę g i e r s k o - b u d z i ń s k i e  w i n o g r o n a
czerwone* białe i niebieskie mieszane . . .  za JO) fontów 14 zlr. 
b iałe (uónig ier)  na j lepsze  k u rac y jn e  . . za 100 funtów 16 złr. 
Opakowanie w koszach i skrzynkach osobno liczy się jak najtaniej.
Ceny rozuin;eją się po przesianiu należytóści. 2845 2—7
Koleje i poczty przyjmują tylko frankowane przesyłki. Uprasza się zatem 

o dołączenie przypuszczalnie obliczonych kosztów do nadsyłanych zamówień.
2815 1—7 K a  km_ « I  w  I  B^l: B  cY  ar - mi w

właściciel handlu nasion, szkółki drzew i winnicy w Peszcie (Węgry.)

Iłlłocarnie ręczne kieratowe, wodne i parowe. Iłlłocarnie na 
koniezynę kieratowe, wodne i parowe. Srótowniki, sieczkarnie, ml) n- 

a, ki, siekacze na buraki, aparaty do parzenia paszy.
Koat«rki i żn iw ia rk i .  3382 17 40
Urządzanie m ły n ó w  sztueznych. i a r i a k ó w  i fab ry k  k ro c h ­

malu .  M aszyny  paroWTe wszelkiego rodzaju, przenośne maszyny parowe ze stojącym 
kotłem rurowym.

Żelazne p o k ła d y  na nogach pod s te r ty ,  niedozwalające dostępu myszom i ula 
twiające przewiew powietrza. S ik a w k i  o g ro d o w e  i ogn inw e wszelkicli wielkości zaleca 
fabryka maszyn rolniczych

JU L IU SZ A  C A B O W A  n a Sm ichow ie  w  P radze. 
Illu g fro w a n e  cen n ik i b e zp ła tn ie  i fra n k o .

R eprezen tac ja  dla Galicji u .1. Ito rgen ic lita  w Tarnowie-

V I €  ■ ■  W
źródła rządozie. 

u ran d e -G r i l le  leczy słabości wątroby i naczyń żółciow .ch. 
■ top i ta l  i Maiiterive leczą slah ścl żołądka. * eiesfin.t i 
lla i i te r lve  leczą wytwarzanie się żwiru w ciele, słabości pę­
cherza. (Przy żądaniach należy dokładnie oznaozyć źródło.)

Pastylki u ła tw iające traw ienie
ze soli naturalnych Vichy.

Sole do przygotowania kąpieli 
Vichy w domu,

wytworzone z źródeł rządowych, pod nadzorem rządowym.
A d m in is tra c ja  cen tra ln a  

dzierżawców żródel mineralnych Vichy, 
2366 6 -1 2  22, Boulevart Montmartro w Paryżu.

We Lwowie w aptece P. MikolaoOba, u J .  F .  Kleina Wdowy 
i Hisslera i Scłmbiitha; w Krakowie w apteco Br. Miczyńskie- 
go i p. Tranczyńskicgo

Z dnit‘ni 1. Hicrpnia 1800 otw artym  zosta ł
w  S t a n i s ł a w o w i e  

D O U  KOM ISOW Y

BANKI) (ji UK Y.MIEliO
dla handlu i przemysłu

pod firmą:

J. Kamiński i Spółka
Zakres czynności:
1. Skupywanie weksli i trat.
2. Dawanie zaliczek na płody i towary.
3. Wykonywanie komisowej sprzedaży i kupna płodów 

i towarów.
4. Przyjmowanie w zastaw papierów publicznych, kurs 

giełdowy mających, oraz złota i srebra.
5. Wykonywanie komisowego kupna i sprzedaży tycliże 

papierów.
6. Przyjmowanie gotowizny na bieżący procentowy 

rachunek lub w zamian za bilety kasowe procentowe Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 2010 1 3 - 2 0

Dr. Ignacy Kamiński.

Publiczny handlowy zakład naukowy
J .  P a z e l ta  dawniej J .  C lay era ,

Wiedeń, Sfadf ,  S a lra fo ry a s se  A r. 10.
Początek nowego ( t r z y d z i e s t e g o )  "oku szkolnego I .  I > « ź d z ie r n j |i{ |.

Instytut m i n i cel i zu,)ełue wyksOalcenie we wszystkich p r z e d m i o t a c h  hindluwyeli i kantorowych (obok najważniejszych 
obcych języków) w jak najkrótszym ezasin i przy kosztach jak  można najmniejszych; przełożony instytutu jest przytem, dzięki 
swym rozgałęzionym stosunkom w możności, wychowankom swym, którzy z korzyścią kurs ukończyli, bezzwłocznie dać odpowie­
dnio zajęcie, co już tysiącom młodych ludzi pomogło do pizyskania zaszczytnego stanowiska w życiu.

pisomne zapytania w instyticie lub księgarni U ero lda cł ( oinp. przy Ste- 
e jscow ych  wychowań z ów z wszelka gotowością wysziikn.e się jiomicszkanie 
ych przełożonemu Instytutu. ' 27)7 3—3

Programy i bliższe objaśnienia na ustne lub 
pb.ansplatz i S elde l e t Soliu  na Grabcniu. Dla znm iejsco  
i utrzymywanie u rodzin szanownych, osobiście znanych

Wydawc*: Witalu Yt. Smochowski. Właściciel; Jan Dobrzański. R edaktor odpowiedzialny; Platon Kostecki. Drukiem K o .u c la  F iliera .


